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naszego ruchu radioamalorskiego? 


DPOWIEDŹ na przytoczone powyżej pytanie nie 

będzie trudna. Z łatwością i trafnie odpowie chyba na 
nie każdy praktykujący radioamator. Przypuszczenie to po- 
twierdzają listy, których autorzy skarżą się nie od dziś na 
napotykane trudności w odszukaniu i nabyciu potrzebnych 
im części konstrukcyjnych (jednocześnie zamiennych), a 
więc: lamp niektórych typów i podstawek do nich, konden- 
satorów elektrolitycznych, potencjometrów, drutu nawojo- 
wego... i iluż tam jeszcze rozmaitych detali radiotechnicz- 
nych. 

Dokuczliwie odczuwaną przez nich (i nie tylko zresztą 
przez nich, a przez wszystkich bez mała radioamatorów) 
bolączką są zarówno wspomniane trudności, którym na 
imię „niewystarczające zaopatrzenie sklepów w artykuły 
branży radiotechnicznej”, jak w równej mierze ceny za 
sprzedawane akcesoria, powiedzmy od razu — zbyt wygó- 
rowane w stosunku do ceny, stanowiącej składnik kosztów 
kompletnego urządzenia — w wykonaniu fabrycznym. 


Czy można odmówić (w tej oczywiście sytuacji) słuszno- 
ści głosom niektórych Czytelników „Radioamatora", zapytu- 
jących: 

+. „Dla kogo i poco podajecie opisy konstrukcyjne urzą- 
dzeń radioodbiorczych, telewizorów, przyrządów pomiaro- 
wych itp., dlaczego tak niefrasobliwie kusicie publikacjami 
0 najnowszych osiągnięciach w dziedzinie radiotechniki, 
kiedy jednocześnie nie sposób z nich korzystać ... Przecież 
w każdym niemal sklepie elektro-i radiotechnicznym sły- 
szymy nieodmiennie: nie ma. A już jeśli szczęście dopisze 
i znajdziesz to, czego szukasz wytrwale (jeżdżąc oczy- 
wiście po różnych połaciach kraju), trzeba płacić tyle, że bar- 
dziej już opłaca się kupić gotowy aparat, niż budować go 
samemu z nabytych po słonej cenie części składowych. 
A stracony na poszukiwanie czas i koszty przejazdów? 
Czy w tych warunkach można uprawiać radioamatorstwo, 
eksperymentować, pogłębiać praktykę i kwalifikacje techni- 
czne, korzystać z drukowanych opisów i wskazówek kon- 
„strukcyjnych czy eksploatacyjnych, jednym słowem dawać 
upust swoim tak bardzo pożytecznym zainteresowaniom? *... 

«» „Wszystkie rezerwy, jakimi jeszcze dysponowali nie- 
którzy radioamatorzy w latach powojennych (przeważnie 
przestarzałego typu, zdewastowane odbiorniki rozbierane 
dla odzysku podzespołów i osprzętu, a poza tym okazyjnie 
nabywane lub z rupieci wyciągane detale) dawno się już 
wyczerpały; to co trafi obecnie do punktów zbytu, żadną 
miarą nie może zaspokoić potrzeb ogółu radioamatorów. 
Bo „to” trafia bowiem nie wszędzie, nie często i w zbyt 


małej ilości, a na dobitek — po wcale „nieźle" skałkulowa- 
nej cenie, niedostępnej dła kieszeni młodych radioamato- 
rów (a przecież adeptów twórczości radiotechnicznej w tym 
właśnie wieku, w wieku młodości, liczymy na tysiące). 

I jakoś nikogo u nas ten alarmujquy stan rzeczy nie obcho- 

dzi. Poprawy sytuacji zaopatrzeniowej — jeśli chodzi o po- 
trzebne nam detale — jak nie było, tak nie ma. Widocznie 
potrzeby naszego ruchu radioamatorskiego nie zostały ujęte 
w planach gospodarczych. A może to tylko nasz przemysł 
radiotechniczny „nawalu” z produkcją?*.. 
/Trzeba stwierdzić, że dalszy rozwój ruchu radioamator- 
skiego zawisa w próżni .. Że w ogóle trudno o nim mó- 
wić, dopóki nie znajdzie oparcia na bazie zaopatrzenia 
materiałowego. Na zgłębianiu przez nas samej tylko teorii 
— pożywki nie znajdzie. Istotnym czynnikiem rozwoju ra- 
dioamatorstwa jest twórczość konstruktorsko-modelarska, 
„majstrowanie”, jednym słowem — praktyka. Niestety 2 
piasku odbiornika czy przyrządu się nie zrobi. Jak więc 
mamy praktykować?"... 

Do chóru rozżalonych głosów dołączają się innego jesz- 
cze rodzaju utyskiwania. Takie oto dla przykładu: 

..Dlaczego tak często „milkną" lampy ECH., EBL.., 
UBL.., EBL.? Zwarć między elektrodami nie mają, włókno 
żarzenia całe, lampa nawet nagrzewa się, a jednak nie 
wykazuje żadnej emisji? Dlaczego w podstawkach do nie- 
których typów lamp styki wykonane są z kompozycji, 
która przy użyciu kalafonii w żaden sposób nie daje się 
lutować? Dlaczego w nowych potencjometrach już po 
1-miesięcznym użyciu masa oporowa się wyciera? Dla- 
czego... 

Ale nie wydłużajmy tej litanii nabrzmiałych pretensją 
pytań. Chodzi tu przecież nie tyle o ich „wyspecyfikowanie" 
czy statystyczne zestawienie, ile o samo stwierdzenie faktu 
brakoróbstwa; trudno bowiem inaczej określić produkowa- 
nie nieużytecznych wyrobów, dopuszczonych potem do 
sprzedaży jako pełnowartościowe. 











W sumie zatem — procesowi narastania postępu w d 
dzinie radioamatorstwa it dalszemu potencjalnemu rozwo- 
jowi twórczości radiotechniczej przeciwstawiają się trzy 
czynniki: 1) ubóstwo zaopatrzenia w podzespoły i akcesoria, 
2) wygórowane ceny, 3) zła jakość niektórych wyrobów. 

I one to właśnie są hamulcem wszelkich poczynań na 
drodze do upowszechnienia i pogłębienia zainteresowań ra- 
diotechnicznych wśród młodzieży (na marginesie — czy to 
nie nie mówi, jeśli chodzi o pobudzenie tegó rodzaju za:nte- 





resowań jako zarazem jednego że środków zapobiegania 
przejawom spotykanego chuligaństwa?), praktycznego za- 
prawiania radioamatorów i krzeibienia myśli technicznej. 
Hamując zaś twórcze odruchy i naturalny pęd do opano- 
wonia kunsztu nowej techniki — spychają w prymityw i za- 
cofanie, opóźniają nasz bieg do wciąż przesuwającej się 
naprzód mety z napisem: postęp techniczny. 


Obnażamy bolączki, jakie odczuwa nasz ruch radioamator- 
ski nie objęty jeszcze w całości przez organizację LPŻ. 
Wskazujemy na hamulce jego rozwoju. Rozwijamy wokół 
tego zasadniczego i dostatecznie dojrzałego problemu atmo- 
sferę twórczej krytyki. Czynimy to w tym celu, aby nie 
dopuścić do Zzaprzepaszczenia naszego niemałego — jak 
dotąd — dorobku radioamatorskiego, aby czynnikom odpo- 
wiedzialnym za planowanie, produkcję przemysłową, usta- 
lanie cen óraz dystrybucję zobrazować sytuację, w jakiej 
ruch ten znalazł się, aby sytuację jaka zapanowała, uzdro- 
wić. 

Nie można przechodzić do porządku dziennego nad roz- 
brzmiewającymi tu t ówdzie zapewnieniami, że towar ow- 
szem jest, w hurtowni, ale cóż — sklepy nie zabiegają o 
zaopatrzenie swych półek detalami, których sprzedaż słabo 
tylko rzutuje na wykonanie planów finansowych. Na nic 
też nie przydadzą się jałowe spory na temat: kto winien — 
przemysł — jak twierdzi dystrybucja, który nie pokrywa 
rełnego zapotrzebowania, czy też nieudolna organizacja zbytu 
— jak znów dla odmiany replikuje przemysł. Naglącą stała 
się potrzeba wnikliwego i wszechstronnego przeanalizowa- 
nia całej sprawy it odpowiedniego do niej ustosunkowania 
się. Jeśli potrzebny radioamatorom towar jest w magazy- 
nach hurtowni, to powinien znaleźć się w punktach sprze- 
daży. A jeśli go brak, to przemysł powinien zabezpieczyć 
jego produkcję. (Duże w tym kierunku możliwości miałby 
przemysł terenowy). : 

Oczywiście trzeba się tu liczyć z ogólnymi trudnościami 
w pokryciu zapotrzebowania na masowo zużywane mate- 
riały i surowce (napięte plany inwestycyjne i produkcyjne, 
nadszarpywanie rezerw, reglamentacja), ograniczonymi w 
niektórych przypadkach zdolnościami przerobowyni, hierar- 
chią potrzeb... Ale jednocześnie niedostatki w zaopatrzeniu 
wielotysięcznej rzeszy radioamatorów trzeba uczynić troską 
planistów, konstruktorów, producentów, kontrolerów techni- 
cznych, sprzedawców. A przecież wszystkiego, co w tym 


zakresie byłoby jeszcze możliwe do osiągnięcia, nie uczynio- 
no. 


Problem. samej jakości wyrobów (któremu wiele uwagi 
poświęcono na VII Plenum KC PZPR) nie jest — wiemy 
— ani prosty, jakby się pozornie wydawało, ani możliwy 
do natychmiastowego rozwiązania. Tym niemniej i tu na- 
leżałoby wzmóc wysiłek nad poprawą obecnej sytuacji. 
Wydaje się m.in. konieczne, aby biura konstrukcyjne pro- 
ducentów zwróciły uwagę na poprawienie konstrukcji czę* 
ści, które szybko się zużywają w procesie eksploatacji, na 
właściwy dobór materiału, racjonalną obróbkę wyrobów, 
zapewnienie im większej trwałości użytkowej. Aby kontrola 
techniczna nie tolerowała braków i usterek w jakości wy” 
konania, Aby został nawiązany t utrzymany kontakt mię- 
dzy producentem a użytkownikiem w celu zbierania do- 
świadczeń i spostrzeżeń, pomocnych w usuwaniu błędów 
w przyszłej produkcji. (Na marginesie: uwagi „wytykające" 
niewłaściwe rozwiązania it propozycje ich poprawy będą 
chętnie drukowane na łamach „Radioamatora"; zechcą 
wziąć to pod uwagę Czytelnicy). 

A co się tyczy cennika branżowego .. No cóż, wartoby 
go ustawić „na nogach". Bo trudno komuś wytłumaczyć, 
dlaczego komplet luźnych części składowych, potrzebnych 
do samodzielnego wykonania danego typu odbłornika, ko- 
sztuje więcej, niż gotowy odbiornik w wykonaniu fabrycz- 
nym (na którego koszty składa się jeszcze robocizna it obu- 
dowa). 

Poruszanego tematu bynajmniej nie uważamy za wyczer= 
pany. Dotyczy on sprawy o zbyt istotnym dla ogółu ra- 
dioamatorów znaczeniu, sprawy pryncypialnej, której nie 
można skwitować jednym problemowym artykułem i kilko- 
ma marginesowo potraktowanymi wzmiankami. Pragniemy 
zebrać możliwie jak najwięciej konkretnych w tej sprawie 
wypowiedzi, uwag, propozycji, wniosków, I o nie właśnie 
prosimy ogół Czytelników — radioamatorów zarówno zrze- 
szonych w LPŻ, jak i indywidualnych, przedstawicieli prze- 
mysłu radiotechnicznego, aparatu zbytu, zaopatrzeniowców, 


Pragniemy przy Waszej Czytelnicy pomocy zebrać jak 
najpełniejszy materiał, pomocny w sprecyzowaniu końco* 
wych wniosków — postulatów, by następnie móc wystąpić 
na szersze forum i domagać się ich realizacji. 


Do poruszonej sprawy jeszcze powrócimy. 


Łączy nas przyjaźń 


(Refleksje w związku z obchodem miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej) 


AJCENNIEJSZA chyba wartość legła u podstaw wza- nie dzielą przecież ani odległości, ani granice państw. Wza- 


NACE stosunków między narodem polskim i ra- 
dzieckim. 'Jest nią wspólnie przelana krew w latach 
wojny z faszyzmem oraz zrodzona z jej posiewu obopólna 
Przyjaźń. 

'W nawiązaniu do święconej rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, obchodzimy co roku miesiąc zacieśniania 
więzów braterstwa z bohaterskim narodem radzieckim. 

Liczne imprezy wypełniające bogaty program obchodu 
przyczyniają się do wzajemnego zbliżenia, lepszego pozna- 
nia dorobku kulturalnego i osiągnięć gospodarczych Kraju 
Rad oraz historii jego bohaterskiej walki o prawa i godność 
wia pracy, o wolność narodów, o sprawiedliwość spo- 
leczną. 

Uczucia szczerej i trwałej przyjaźni dla ludzi radzieckich 
ożywiają — rzecz jasna — i naszą rodzinę radioamatorską 
Więzy przyjaźni między radioamatorami obydwu krajów 
zacieśnia praktyka dnia powszedniego. Krótkofalowców 


jemną między soba łączność, przeradzającą się jakże często 
w zażyłą znajomość i przyjaźń, utrzymują na drodze ra- 
diowej, która pozwoliła człowiekowi opanować czynnik cza- 
su i przestrzeni. Na falach „eteru* nawiązują się wciąż nowe 
kontakty umacniane potem przez wzajemną wymianę ko- 
respondencji, a także osobiste zetknięcia się na terenie orga- 
nizowanych zawodów krótkofalarskich. Ruch radioamator-, 
ski ma więc zapewnione nader sprzyjające warunki i sze- 
rokie możliwości realizowania idei, jaka przyświeca dziełu: 
rozwijania dobrosąsiedzkich stosunków oraz pogłębiania 
przyjaźni i międzynarodowej solidarności. 

Trudno jednak podjęcie zawartego w tytule 
tematu li tylko uogólnionym stwierdzeniem. Bo jednocześnie 
w nawiązaniu do jego wątku, a więc do wzmianki o rocz- 
nicy Wielkiego Października, o Przyjaźni z ojczyzną socja- 
lizmu — Krajem Rad, o funkcji radioamatorów w realizowa- 
niu idei zbliżenia — budzą się różnorodne refleksje. 

Spróbujmy dać wyraz niektórym z nich. 


kiej myśli technicz- 
wiatowy rozwój ra- 
i. Za sprawą A. S. Popowa, twórcy 
pierwszego na Świecie prototypu urządzenia radiowego, 
Rosja stała się kolebką radia. Dalsze sukcesy rosyjskich 
uczonych przypadające na początkowy okres XX stuleci 
L. Mandelsztam — metoda analizowania przebiegów elek: 
trycznych za pomocą lampy  promieniowo-elektronowej 
(oscylograf katodowy); B. Rosing — koncepcja użycia tego 
rodzaju lampy do odbioru obrazów ruchomych (kineskop); 
Wołogdin — konstrukcja generatora maszynowego iw. cz., 
prostowniki dużej mocy; Papaleksi — opracowanie i wyko- 
nanie pierwszych lamp elektronowych w Rosji; Boncz-Bru- 
jewicz — konstrukcja pierwszych w świecie lamp nadaw- 
czych dużej mocy z zewnętrzną anodą chłodzoną wodą, 
pierwsze udane próby nadawania audycji radiofonicznych, 
układy impulsowe, multiwibratory; Tatarinow i Pistolkors— 
konstrukcja anten kierunkowych dla fal krótkich; Winogra- 
dow — pierwszy zbudowany w Moskwie radiowęzeł; Szulej- 
kin, Rozański, Kleckin, Ajzenberg, Szczukin — zasady obli- 
czania anten; Fok — teoria rozchodzenia się fal elektro- 
magnetycznych; Szmakow i Timofiejew — udoskonalenie 
ikonoskopu; Kubieckij i Wiekszińskij — opracowanie 
powielaczy elektronowych; Wiedeński i Danilewski — tech- 
nika generacyjna i odbiór fal metrowych; Diewiatkow, 
Surewicz, Chochłow — opracowanie triod do pracy na fa- 
lach decymetrowych; Aleksiejew i Malarow — konstrukcja 
magnetronów i klistronów; D. Łaczinow, M. Łomonosow, 
P. Jabłoczkow, A. Łodygin, P. Lebiediew, A. Stoletow — 
uczeni mający za sobą niemały dorobek osiągnięć teoretycz- 
nych i praktycznych, i wielu, wielu innych. Duży i wszech- 
stronny był ich wkład w rozwój techniki radiowej. 





Radiotechnika w Kraju Rad. Impo- 
nujące umascwienie urządzeń radiotechnicznych i olbrzymia 
wszechstronność wykorzystania ich dla najrozmaitszych ce- 
lów. Pełen dynamiki rozwój produkcji urządzeń radiowych 
i telewizyjnych, uwzględniających w pełni postęp technicz- 
ny. Szerokie wprowadzenie automatyki. Masowa radiofoni- 
zacja terenu obydwoma systemami (bezprzewodowym 
z Z CdCCY Na ogromną skalę rozbudowana sieć roz- 

szania przewodowego. Przodująca w świecie pozycja 
względem rozwoju nauki i wiedzy radiotechnicznej cą 
tuty naukowo-badawcze, szkoły, laborato! wydawnictwa 
fachowe itp.). 





Perspektywy dalszego rozwoju 
radia i telewizji w ZSRR. W planach roz- 
budowy gospodarki narodowej na najbliższe lata przewiduje 
się dalszy intensywny wzrost zdolności produkcyjnej prze- 
mysłu radiotechnicznego oraz budowę nowych stacji radio- 
komunikacyjnych, radiofonicznych i telewizyjnych. Ponad- 
to — planuje się dalsze rozszerzenie asortymentu produko- 


Mgr inż. ANDRZEJ PLĄSKOWSKI 





wanych odbiorników i telewizorów oraz rozwijanie łącznó+ 
ści za pomocą przekaźnikowych linii radiowych *) (równo- 
rzędnie z łącznością za pomocą linii kablowych); zakłada się 
wybudowanie ok. 10000 km tego rodzaju linii umożliwiają- 
cych dokonywanie równocześnie dó 1200 jednokierunkowych 
połączeń telefonicznych oraz przekazywanie programów te- 
lewizyjnych na wielkie odległości. 


Ruch radioamatorski w Związku 
Radzieckim. Doskonałe pod każdym względem 
warunki dla rozwoju radioamatorstwa, a w związku z tym 
kolosalne jego upowszchnienie, zwłaszcza wśród młodzieży. 
Bogate osiągnięcia w działalności DOSAAF, zrzeszającej na- 
der liczną kadrę aktywistów — radioamatorów. Czynny 
udział amatorów i szeroki front współpracy przy radiofoni- 
zowaniu terenu, szczególnie kolchozów. Żywa działalność 
krótkofalowców (zawody, wystawy, eksperymenty itp.). Bo- 
gote zaopatrzenie klubów, pracowni, kół w sprzęt, mate- 
riały, przyrządy pomiarowe, biblioteczki fachowe i inne po- 
moce naukowe. Stale podnoszący się poziom kwalifikacji 
technicznych radioamatorów, czego dowodem choćby liczne 
rekordy radzieckich zawodników uczestniczących w impre- 
zach krótkofalarskich i zawodach. Możność korzystania 
z bogatej literatury fachowej (m. in. Wydawnictwa Masowej 
Radiobiblioteki). Wysoki poziom uspołecznienia twórczości 
radioamatorskiej. 


Świadczenie Polsce pomocy w od- 
budowie i rozbudowie radia i tele- 
w iz ji. Pomoc Rządu Radzieckiego udzielana nam za- 
równo przy odbudowie zniszczonych przez wojnę obiektów 
radiofonii (odbudowa stacji nadawczych, przekazanie prze- 
nośnej radiostacji „Pszczółka”, pewnej ilości urządzeń radio- 
węzłowych, konsultacje fachowców, pomoc przy instalowa- 
niu i „rozruchu” stacji telewizyjnej, pokrywanie w ramach 
eksportu naszego zapotrzebowania na sprzęt i części za- 
mienne, pomoc w zakresie dokumentacji itp.). 


Udział radioamatorów z LPŻ w ob- 
chodzie Miesiąca Pogłębiania Przy- 
jażni. Tegoroczny obchód — zgodnie z tradycją lat ubie- 
głych — objął swym nurtem również radioamatorów zrze- 
szonych w LPŻ. Wzbogacili oni program obchodu zorgańi- 
zowanymi przez siebie zawodami, wystawami, prelekcjami 
i innymi imprezami. 


Przyjaźń zobowiązuje. Refleksje są zazwyczaj zaczątkiem 
wniosków. Postarajmy się je wyprowadzić. Być może, że 
jeden z nich zamkniemy w słowach: „Osiągnięcia przyjaciół 
radzieckich powinny być dla nas nauką i wzorem”. 


1) Łańcuch pośrednich radlostacji odblorczo-nadawczych (pracu* 
Jacych na falach decymetrowych 1 centymetrowych) wyposażonych 
w systemy wysokich anten z reflektorami parabolicznymi lub tu- 
bowymi. Stacja przekaźnikowa ma na celu odbiór sygnałów stacji 
poprzedzającej, wzmocnienie ich 1 dalszą trasmisję. Nadajnik takiej 
stacji może mieć moc kilku zaledwie watów. 





MIĘDZYNARODOWY KONGRES AUTOMATYKI 


DNIACH 18—24 czerwca br. odbył się w Paryżu Mię- 
dzynarodowy Kongres, Automatyki zorganizowany przez 
Katedrę Mechaniki Narodowego Konserwatorium Sztuki 
i Rzemiosła (odpowiednik Politechniki), Francuskie 
Stowarzyszenie Podnoszenia Wydajności Produkcji oraz 
Stowarzyszenie Inżynierów Elektryków. W kongresie uczest- 
niczyło około 1000 delegatów z Francji, ZSRR, USA, 
w. Brytanii, Włoch, Belgii, Hiszpanii, Norwegii, Brazylii, 
Jugosławii, Rumunii, Polski, Portugalii, Danii, Niemiec, Ar- 
gentyny, Szwajcarii, Szwecji i Izraela. * 
W skład polskiej delegacji wchodzili: prof. Żarnecki, mgr 
inż. M. Brandes, R. Pawłowicz, T. Pictrzkiewicz, A. Pląs- 
kowski, W. Putz i K. Tuszyński. 


Wygłoszono około 100 referatów, obejmujących trzy ża* 
sadnicze grupy tematyczne: 

1) automatyka stosowana, 

2) automatyka ogólna, 

3) automatyka a przemysł 

nomiózne). 

Z, podanej liczby referatów poświęcono: 

28 — zagadnieniom teoretycznym (m.in. „Automatyzacja 
a problem informacji" — Wille, „Zależność między analizą 
statystyczną a serwomechanizmami* — Pelegrin, „Wnioski 
z nowoczesnych teorii obwodów elektrycznych" — Belewith, 
„Informacja a Entropia" — Berillouin, „Niektóre zastoso- 
wania automatyzacji do analogii elektrycznych* — Miroux); 


(zagadnienia  socjalno-eko= 
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14 — maszynom i układom liczącym (m.in. „Wybór kodu 
przy k:nstrukcji dziesiętnych maszyn liczących" — Linsman, 
„Maszyny liczące a automatyka" — Grabbe, „Zastosowanie 
maszyn liczących do sterowania lub do kontroli procesów 
przemysłowych” — Elliot, „Obrabiarki sterowane cyfrowymi 
maszynami liczącymi" — Raymond, „Stosowanie liczbowych 
maszyn liczących o taśmie magnetycznej do handlowych 
zagadnień statystycznych* — Namian i Schwab); 

4 — serwomechanizmom (m. in. „Zastosowanie metadyn do 
serwomechanizmów* — Marsilii, „Serwomechanizmy pro- 
gramowe* — Loeb); 

11 — problemom socjalno-ekonomicznym (m.in. „Automa- 
tyzacja a praca ludzka" — Berthon, „Podstawy ekonomiczne 
automatyki" — Bell, „Aspekt techniczny i ekonomiczny 
automatyki w W. Brytanii" — Copisarow, „Czy należy oba- 
wiać się bezrobocia jako skutku wprowadzenia automa- 
tyki* — Salleron); * 

7 — pracy biurowej i administracji (min. „Automatyka 
a operacje bankowe" — Dupin de Sain-Cyr, „Automaty- 
zacja w biurze i przemyśle" — Mallet, „Automatyzacja 
w świecie biurowym" — Grambin itd.). 

Pozostałe referaty poświęcono automatyce stosowanej 
(„Stosunek między elektroniką a mechaniką w automa- 


tyce" — Gregory, „Pewność działania elementów elektro- 
nicznych* — Bell, „Normalizacja elementów elektronicz- 
nych automatyki" — Dumat, „Obwody magnetyczne w tech- 
nologii serwomechanizmów i maszyn liczących" — Auricos- 


te, „Stan automatyzacji obrabiarek* — Chaloet, „Kopiarka 
elektronowa — przykład przemysłowy: dulikatron" — Jedu- 
don, „Automatyzacja przemysłu graficznego* —  Bafour, 
„Niektóre problemy kontroli automatycznej reakcji jądro- 
wej" — Sandwold itd.). 

Poziom referatów był bardzo różny. Niejednokrotnie pod- 
kreślano w nich, że automatyka, ta młoda, nowa gałąż wie- 
dzy, która sama już tworzy ścisłe specjalności (np. dzie- 
dzinę maszyn liczących) nie może być stawiana za ceł sama 
sobie; ma bowiem służyć pracy ludzkiej. Automaty nie za- 
stępują człowieka — pracują inaczej. Obiektem automatyki 
jest (w najogólniejszym tego słowa znaczeniu) wykonanie 
przez zespół mechanizmów operacji pojedynczych lub szere- 
gu operacji, które mógłby wykonywać człowiek, gdyby miał 
mięśnie nie podlegające zmęczeniu, reakcję natychmiastową, 
umysł obdarzony nieomylną pamięcią. 


Przegląd schematów 


Automatyka zapewnia większą wydajność i precyzyjność 
Zwykła obrabiarka zastępuje siłę ludzką — automatycz- 
na — jeszcze część inteligencji ludzkiej. Jest kierunkiem * 
badań przemysłowych, który dąży do zmniejszenia przestoju 
maszyn, a tym samym do maksymalnego ich wykorzystania. 
Zapewnia nie tylko oszczędność czasu cyklu produkcji, ale 
także i cyklu administracji (szybsze osiągnięcie rentowności). 
Oszczędność czasu na operacjach nic nie znaczy, jeśli rów- 
nocześnie traci się czas na zarządzanie, transport czy ad- 
ministrację. 

Planowo i rozumnie wprowadzona automatyzacja daje 
w efekcie podniesienie stopy życiowej, skrócenie godzin 
i tygodnia pracy. 

W świetle automatyzacji zarysowuje się bardzo ważny 
i wszędzie aktualny problem szkolenia kadr robotniczych 
i inżynierskich; automatyzacja wymaga bowiem coraz to 
wyższych kwalifikacji z ich strony. 

W wypowiedziach poruszano również m.in. znaczenie ży- 
wiołowego rozwoju elektroniki, zarówno w kierunku no- 
wych rozwiązań, jak i ulepszania elementów już stosowa- 
nych. Np. prof. Bell omawiając pewność stosowania elemen- 
tów elektroniki — podał,że w Anglii wykonuje się lampy 
0 trwałości 40000 godzin pracy, Według wypowiedzi 
p. Alain we francuskim przemyśle samochodowym stosuje się 
około 1000 różnych urządzeń elektronowych, które znacznie 
redukują straty czasu przy produkcji (np. straty w ramach 
jednej z operacji w r. 1955 wynosiły 2,18% ogólnego czasu 
pracy, a w 1956 r. już tylko 0,06%). 


Sporo uwagi poświęcono w referatach maszynom liczą- 
cym, szczególnie zaś ich zastosowaniu do obliczeń nauko- 
wo-technicznych, kontroli maszyn i procesów przemysło- 
wych itp. Pewność działania maszyn liczących będzie jesz- 
cze większa po wprowadzeniu tranzystorów i obwodów 
magnetycznych. : 

Kilku mówców wskazywało na celowość utworzenia ja- 
kiegoś międzynarodowego stowarzyszenia, obejmującego 
pracujących w dziedzinie automatyki. r 

Uczestnicząca w kongresie delegacja polska miała rów- 
nież okazję zwiedzenia szeregu francuskich zakładów prze- 
mysłowych, jak: Regie Reneault, SIMCA, £lectronique ap- 
pliquóe A la Mecanique i in. 


ODBIORNIK TURYSTYCZNY „SZAROTKA”. 


Podajemy opis zaprojektowanego i produkowanego już przez Zakłady Radiowe 
tm." M. Kasprzaka w Warszawie odbiornika turystycznego „Szarotka", Wymiary 
odbiornika wynoszą 225X170X65 mm, ciężar łącznie z bateriami poniżej 2 kg. 


DBIORNIK (rys. 1) zmontowany jest z elementów mi- 

'miaturowych i zamknięty w estetycznej obudowie z masy 
plastycznej. Obudowy wykonuje się w kilku kolorach. Od- 
biornik jest wyposażony w antenę ferrytową, dodatkowe 
gniazdo dla anteny zewnętrznej, klawiszowy przełącznik za- 
kresów, oko magiczne, układ oszczędnościowy dla baterii 
anodowej oraz automatyczny przełącznik na zasilanie, bądź 
z baterii, bądź z sieci. Do korzystania z sieci służy zasilacz — 
(rys. 2), wykonany w kształcie podstawki, na której usta- 
wia: się odbiornik. 

Szarotka jest 5-lampową, 6-obwodową superheterodyną, 
przeznaczoną do odbioru na zakresach średnio i długofalo- 
wym; widok odbiornika bez obudowy (z anteną ferrytową) 
przedstawia rys. 3. 
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Dane techniczne 


Odbiornik wyposażony jest w lampy miniaturowe, z któ- 
rych 1R5T pracuje w stopniu przemiany częstotliwości, 
1T4T jako wzmacniacz pośr. cz., 1S5T jako wzmacniacz na- 
pięciowy m. cz. oraz detektor, 354T jako wzmacniacz mocy 
i DM70 jako elektronowy wskaźnik strojenia oraz wskaźnik 
włączenia ódbiornika. 

Jako źródła zasilania służą dwa równolegle połączone 08- 
niwa 1,5 V oraz bateria anodowa 675 V o wymiarach 
90 X 70 X 35 mm lub zasilacz przystosowany do sieci prądu 
zmiennego o napięciu 220 lub 120 V. Pobór mocy w Pprzy- 
padku zasilania z sieci wynosi około 6 W. Pobór prądu 
z baterii żarzenia wynosi średnio 150 mA, a prąd anodowy 
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Rys. 1. Odbiornik „Szarotka" — widok z przodu 


około 12 mA w układzie normalnym. Wyjście odbiornika 
jest przystosowane do pracy na głośnik o oporności pozor- 
nej 4,5 ©, mierzonej częstotliwością 400 Hz. Układ pracuje 
na falach średnich w zakresie od 187,7 do 561 m (535 do 
1600 kHz) i długich w zakresie od 1050 do 1875 m (160 do 
285 kHz). 


Dokładność skalowania nie mniejsza od * 5% na obu 
zakresach. Częstatliwość pośrednia wynosi 465 t 2 kHz. 

Przy znamionowych napięciach zasilających moc wyjścio- 
wa jest nie mniejsza od 50 mW przy 10% zniekształceń. 

Czułość wynosi średnio 500 HVjm na obu zakresach fal 
1 jest określona przy 0,1 znamionowej mocy wyjściowej, tj. 
5 mW oraz przy stosunku napięcia sygnału do napięcia szu- 
mów nie mniejszym niż 20 dB. Czułość odbiornika z anteną 
ferrytową wyraża się równoważnym natężeniem pola elek- 
tromagnetycznego bezpośrednio przy antenie ferrytowej. Po- 
miaru czułości dokonuje się sprzęgając indukcyjnie cewkę 
pomiarową (zasilaną z generatora sygnałowego) z anteną 
ferrytową, której oś podłużna jest równoległa do osi pod- 
łużnej cewki pomiarowej. 

Selektywność wynosi średnio 40 dB przy rozstrojeniu czę- 
stotliwości o + 9 kHz. 


Tłumienie sygnałów lustrzanych dla zakresu fal średnich 
około 30 dB, a dla zakresu fal długich około 50 dB. 


Rys. 2. Zasiłacz 


Sygnały o częstotliwości pośredniej 465 kHz tłumione są 
o 20 dB. 

Układ może pracować bez znacznego pogorszenia Jakości 
odbioru przy zmniejszonym napięciu żarzenia i anodowym 
o 25%, Analogicznie — w przypadku korzystania z zasilacza 
odbiór będzie wystarczająco dobry, jeśli wahania napięcia 
sieci będą utrzymane w granicach od -1 5% do — 15% war- 
tości znamionowej. 


Opis układu 


Schemat ideowy odbiornika przedstawiony jest na rys. 4. 
Cewki obwodu wejściowego Ły i Łą, osadzone na pręcie 
ferrytowym o długości 200 mm i średnicy 8 mm, stanowią 
równocześnie część składową anteny ferrytowej. Ponieważ 
antena ferrytowa reaguje tylko na składową magnetyczną 
pola elektromagnetycznego, wobec tego jej podatność na 
zakłócenia przemysłowe, w których zwykle przeważa skła- 
dowa elektryczna, jest o wiele mniejsza niż zwykłej anteny 
pojemnościowej. Antena ferrytowa ma ponadto własności 
kierunkowe o charakterystyce zbliżonej do ósemki, a więc 
o bardzo płaskich maximach oraz ostrych minimach. Sprzy- 
ja to skutecznej oliminacji sygnałów zakłócających przez 
ustawienie odbiornika na minimum sygnału zakłócającego; 
vygnał stacji odbieranej nie ulegnie przez to poważniejsze- 
mu osłabieniu, gdyż — jak wspomniano — maksima cha- 
rakterystyki są płaskie. 

Z gniazda anteny zewnętrznej W; korzysta się w trud- 
nych warunkach odbioru (np. w samochodzie). 

W skład heterodyny, pracującej w układzie Meissnera, 
wchodzą na falach średnich cewka L; (na rys. 4 cewkę Ly 
oznaczono Ls) strojona rdzeniem, kondensator obrotowy Cy 
oraz kondensator wyrównawczy Cy,. Cewka Ly; zwarta na 
krótko. W obwodzie wejściawym jest czynna cewka Li, se- 
kcja kondensatora obrotowego Cg oraz kondensator wyrów= 
nawczy Cy. 

Współbieżność obwodów wejściowego i heterodyny uzy- 
skano przez zastosowanie kondensatora obrotowego 0 Tóż- 
nym kształcie płytek rotora obu sekcji. 

Na falach długich zostaje włączona w szereg z Ły cew- 
ka Lz, oraz równolegle do-Cy zostaje dołączony kondensa- 
tor Cz w celu obniżenia częstotliwości rezonansowej obwodu 
heterodyny. Tę samą rolę dla obwodu wejściowego spełnia 
kondensator C; równolegle włączony do cewki Aługofalo- 
wej Ly. 

Napięcie pośredniej częstotliwości z filtru F, ulega wzmoc- 
nieniu przez lampę 1T4T i zostaje przekazane z filtru Fy do 
układu detekcyjnego. Napięcie stałe dla siatek ckranują- 





Rys. 3. Odbiornik bez obudowy — widok z tylu 
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Rys. 4. Schemat ideowy odbiornika „Szarotka” z zasilaczem 


cych lampy 1T4T oraz 1R5T jest doprowadzone przez wspól- 
ny opornik R. zablokowany bezindukcyjnym kondensatorem 
C,,. Zastosowane filtry typu miniaturowego mają wymiary: 
36 X 24X 12 mm; dobroć — 140; iloczyn sprzężenia i do- 
broci k:Q= 1; zakres strojenia 464 — 483 kHz. Regulator 
natężenia dźwięku P, opornik Ry oraz kondensator Cj 
stanowią mostek detekcyjny. Kondensator Cys służy do od- 
dzielenia składowej stałej napięcia wyprostowanego. Opor- 
nik Ry oraz pojemność montażowa, nie pokazana w sche- 
macie, tworzą filtr, który nie dopuszcza składowej zmiennej 
w. cz. do siatki lampy wzmacniacza m. cz. Napięcie auto- 
matycznej regulacjj wzmocnienia zostaje doprowadzone 
przez opornik Rz oraz uzwojenie F, do siatki lampy 1T4T. 
Lampa 1R5T otrzymuje to napięcie przez cewki Ly lub Li 
w zależności od pozycji przełącznika zakresów. Opornik Ry 
i kondensator C stanowią filtr automatyki. 


Elektronowy wskaźnik strojenia DM70 — to lampa no- 
wego typu o szeregowym układzie elektrod (w odróżnieniu 
od koncentrycznego, jak np. w lampie EM11). Dostrojeniu 
odbiornika do sygnału odpowiada zmniejszenie świecącego 
znaku. 

Wzmacniacz małej częstotliwości otrzymuje napięcie ste- 
rujące z potencjometru P przez kondensator Cy3. 

Spadek napięcia żarzenia wzdłuż katody lampy 1S5T jest 
Źródłem napięcia polaryzującego jej siatkę sterującą. 

Lampa 3S4T, pracująca jako wzmacniacz mocy, otrzymu- 
je na siatkę wzmocnione napięcie małej częstotliwości po- 
przez kondensator Cz. Otrzymywane za pomocą opornika 
Ry (w przewodzie minusowym baterii anodowej) napięcie 
ujemne jest doprowadzone do siatki przez opornik Rg. Przez 
otwarcie przełącznika ekonomizatora K, włącza się dodat- 
kowy opornik Ry, dzięki czemu uzyskuje się wzrost ujem- 


nego napięcia słatki oraz zmniejszenie prądu anodowego 
lampy 3S4T. 


Zasilacz wyposażony jest w dwa małe transformatory Try 
i Trg, których uzwojenia wtórne są połączone w szereg. 
Uzwojenia pierwotne są łączone przy napięciu sieci 220 V 
w szereg, a przy napięciu 120 V równolegle (dla zaoszczę- 
dzenia miedzi). Napięcie żarzenia zostaje dostarczone za 
pomocą prostownika selenowego S, w układzie Graetza 
poprzez filtr Cyg, D, Cis. Prostownik Sz o wymiarach pły- 
tek jak S, (32 X32 mm), działa stabilizująco na napięcie 
żarzenia. Napięcie anodowe otrzymuje się z układu minia- 
turowego prostownika selenowego Sz o wymiarach 18 X 
X 18 X 6 mm. Filtr dla tego napięcia składa się z Cy, Rie 
i Cy. ' I 

Przez ustawienie na zasilaczu odbiornik otrzymuje po- 
szczególne napięcie za pośrednictwem wtyczek Wz, W: 
oraz Wę. Ponadto wtyczka W> uruchamia wyłącznik baterii 
anodowej Ka, a W; powoduje wyłączenie baterii żarzenia 
przy pomocy K;. Wtyczka W, zwiera opornik Ry, a tym 
samym przełącza układ ekonomizatora na pracę normalną 
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niezależnie od pozycji przełącznika K4. Dzięki opornikowi 
R;, płynie przez baterię anodową z zasilacza niewielki prąd 
stały, działający na nią regenerująco; dzięki temu „życie" 
baterii zostaję w pewnym stopniu przedłużone. 


Dane uzwojeń transformatorów i cewek 


Transformator głośnikowy Try: uzwojenie 
pierwotne — 2200 zwojów drutu o © 0,1 mm; oporność 
= 380 Q; L > 4,5 H przy f = 50 Hz oraz J == 7 mA; uzwo- 
jenie wtórne — 58 zwojów drutu o © 0,7 mm; oporność 
< 03 Q. Ę 

Dane dławika D: 800 zwojów drutu o © 0,35 mm; 


oporność 11,6 £ 0,2 Q; Ł > 0,1 H przy f = 50 Hz oraz 
J = 0,25 A. 
Dane transformatorów Tr i Try: uzwojenie 


pierwotne — 2610 zwojów drutu o Q 0,1 mm; oporność 
414 Qż1 uzwojenie anodowe 1674 zwojów drutu o © 
0,08 mm; oporność 495 (2 + 10%/6; uzwojenie żarzenia 90 
zwojów drutu o © 0,35 mm; oporność 1,70 © :* 10%. 


Mgr inż. Stanisław Matyas 





PRZYSTAWKA MAGNETOFONOWA „TONI” 


Na rynku krajowym pojawily się przystawki magnetofonowe „Toni", produkcji 
NRF, cieszące się dużym powodzeniem. Instrukcja eksploatacyjna podaje tylko opis 


zewnętrzny przystawki oraz wskazówki 


posługiwania się nią t konserwowania. 


Ponieważ wielu radioamatorów interesuje zasada pracy urządzenia t jego kon- 
strukcja, podajemy schemat i opis przystawki. 


RZYSTAWKA „TONI* przeznaczona jest do współ- 

pracy z odbiornikiem i napędem adapterowym. Głowi- 
ce, w liczbie trzech, są wysakoomowe i dlatego wyjście od- 
biornika, w którym przystawka ma pracować, musi być 
również wysokoomowe. (Takie ono też jest w nowszych 
konstrukcjach aparatów odbiorczych). W przypadku od- 
biornika z niskoomowym wyjściem należy od anody lampy 
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Rys. 


1. Schemat ideowy wzmacniacza przystawki 


glośnikowej wyprowadzić przewód i połączyć go przez kon- 
densator ok. 0,1 HF/500V z przeznaczonym do tego celu 
gniazdkiem na tylnej ściance płyty montażowej. 

Przystawka składa się z dwóch części: w' pierwszej znaj- 
duje się (w bakelitowej obudowie) wzmacniacz, generator 
kasujący i odpowiednio z nimi połączone głowice; w dru- 
giej (w żelaznej obudowie) — prostownik. Przystawka pra- 


Głowica 
nagrywająca 


(PY 
JI 








w mdbiernka 
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magnetofonowej „Toni* 


cuje na dwóch lampach typu ECC81 (rys. 1). Lampa Ly 
pracuje jako podwójny wzmacniacz, a lampa Ls jako gene- 
rator podkładu i generator kasujący. W zależności od po- 
łożenia przełącznika — jedna z triod może być wyłączona, 
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dy łączą się tylko przy nagrywaniu poprzez styki prze- 
łącznika 3. Dzięki równoległemu połączeniu obu triod ge- 
nerator wytwarza dostatecznie duże napięcie do zmazywa- 
nia i podkładu. Do regulacji tego napięcia służy trymerek C. 


+ 2505, +330V 






Rys. 2. Schemat układu połączeń przy nagrywaniu z mikrofonu lub odbiornika 


a druga włączona w układ jako trzeci stopień wzmacniacza 
częstotliwości akustycznych. 

Przełącznik na przystawce ma dwa położenia: „Nagrywa- 
nie" (A) i „Odtwarzanie" (W). 

W czasie nagrywania, sygnały z końcowego stopnia 
wzmacniacza akustycznego odbiornika przedostają się do 
głowicy nagrywającej przez kondensator 0,1 HF, ogniwo 
korekcyjne (2 kondensatory i opornik), obwód rezonansowy 
i styki I przełącznika A-W. Równocześnie do głowicy tej 
zostaje doprowadzone poprzez trymerek C napięcie podkła- 
du. Przedostawaniu się napięcia w.cz. z generatora kasu- 
jącego do odbiornika zapobiega obwód rezonansowy, sta- 
nowiący dla danej częstotliweści dużą oporność. 

Do zmazywania (kasowania) poprzedniego nagrania i wy- 
tworzenia napięcia podkładu wykorzystany jest przy na- 
grywaniu ten sam generator w.cz. Jest on zbudowany na 
lampie L2 w układzie sprzężenia transformatorowego. Siat- 
ki i katody obu triod są połączone razem na stałe, a ano- 
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Rys. 3. Schemat układu połączeń przy odtwarzaniu 


Indukcyjność głowicy zmazującej razem z jej pojemno- 
ścią międzyzwojową wchodzi w obwód rezonansowy gene- 
ratora. Sprzężenie zwrotne podawane na siatkę poprzez sty- 
ki 7 zostaje przy odtwarzaniu odłączone; generator wtedy 
nie pracuje. 

Przy nagrywaniu audycji z mikrofonu odbiornik należy 
przełączyć na adapter i wtedy oprócz wzmacniacza zbudo- 
wanego na dwóch triodach lampy L1 wykorzystany zostaje 
wzmacniacz częstotliwości akustycznej odbiornika. 

Napięcie * wytworzone w mikrofonie zostaje doprowa- 
dzone przez styki 5 na dwa stopnie wzmacniacza pracują- 
cego na lampie LI. Obie triody pracują z ujemnym sprzę- 
żeniem zwrotnym, polepszającym charakterystykę przeno- 
szenia wzmacniacza. Użycie małych oporników w obwo- 
dach anodowych i sprzężeń zwrotnych pozwoliło kosztem 
zmniejszonego wzmocnienia polepszyć charakterystykę czę- 
stotliwości i jakość odtwarzania. Napięcie częstotliwości 
akustycznej po drugiej lampie podawane jest (przez kon- 
densator 0,01 HF), ogniwo korekcyjne (1000 pF, 100 kQ), 
160 «0 kondensatory 1 T pF i 50 T pF na wejście adąpte- 
rowe odbiornika. Wzmocnione w ódbiorniku napięcie steru- 
je, jak wspomniano uprżednio, głowicę nagrywającą. Dla 
bardziej przejrzystego ujęcia układów rysunek 1 został 
powtórzony dla poszczególnych faz pracy na rys. 2 i 3. 
Układ połączeń przy nagrywaniu z mikrofonu lub odbior- 
nika pokazany jest na rys. 2, 

Przy odtwarzaniu audycji należy przełącznik ustawić 
w położeniu „Odtwarzanie* (W) — rys. 3. W położeniu 
tym prawa trioda lampy L2 odłączona zostaje od źród- 
ła napięcia anodowego, a lewa trioda dołączona poprzez 
opornik 20 kQ i styki 10. Równocześnie obwody biorące 
udział przy nagrywaniu poprzez styki 2 zwarte zostają do 
masy. 

Napięcie częstotliwości akustycznej zaindukowane w gło- 
wicy odtwarzającej podaje się przez styki 6 na dwa stop- 
nie wzmacniacza zbudowanego na lampie L1 i przez styki 8 
na prawą triodę lampy L2, która teraz pracuje jako trzeci 
stopień wzmacniacza również z silnym sprzężeniem zwrot- 
nym. Z obwodu anodowego przez styki 4 i kondensator 


50 T pF wzmocnione napięcie podaje się do wzmacniącza 
odbiornika, gdzie po dodatkowym wzmocnieniu zostaje od- 
tworzone przez głośnik. 

Zasilanie przystawki odbywa się za pomocą 5-żyłowego 
kabelka, którym oprócz napięcia żarzenia 6,3 V podawane 
jest napięcie stałe + 330 V i + 250 V. Zasilacz (rys. 4) 
umieszczony w oddzielnej obudowie o wymiarach 95 x 135 
x 95 mm i przystosowany do pracy przy napięciach zmien- 
nych 125/220 V, pobiera około 25 VA. Prostownik sele- 
nowy, w układzie mostkowym zasilany jest z wtórnego 
uzwojenia transformatora napięciem około 310 V. W obwo- 
dzie uzwojenia pierwotnego znajduje się wyłącznik siecio- 
wy, bezpiecznik 0,25 A, odczepy 125 V i 220 V, które 
w zależności od napięcia miejscowej sieci należy odpo- 
wiednio załączyć. Prostownik pracuje dwupołówkowo i do- 
starcza dzięki stosunkowo małemu poborowi mocy wy- 
starczająco wyfiltrowane napięcie. 

Napięcie stałe z pierwszego ogniwa filtrującego poda- 
wane jest do anody lampy L2, a z drugiego ogniwa — 
do anody lampy Ll. Taki rozdział napięć zasilających 
zmniejsza wzajemny wpływ poszczególnych stopni i zapo- 
biega powstawaniu sprzężeń pasożytniczych. Napięcie ża- 
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Rys. 4. Schemat układu zasilania 








rzenia lamp jest symetryzowane za pomocą potencjometra 
100 Q. 

Pokrętło potencjometra wyprowadzone jest na zewnątrz 
obudowy i pozwala na zmniejszenie do minimum przy- 
dźwięku sieci wprowadzonego przez obwody żarzenia lamp. 

Wszystkie napięcia podawane są przez gniazdko przej- 
ściowe i $-żyłowy kabelek z prostownika do wzmacnia- 
cza przystawki. Na obudowie prostownika znajduje się 
połączone z masą przystawki gniazdko, które należy za- 
wsze uziemiać. 


Czwórniki złożone z elementów RC 
o właściwościach obwodów rezonansowych 


GENERATORACH częstotliwości akustycznych bar- 

dzo często spotyka się czwórniki sprzężenia zwrot- 
nego podobne do tych, jakie stosuje się w gałęziach most- 
ka Wien'a. 

Czwórniki tego typu pokazane są na rys. 1 i 2. 

Oba powyższe układy można sprowadzić do jednego 
wspólnego schematu ogólnego, mianowicie do schematu 
czwómnika typu L (rys. 3). Oporność wzdłużna (zespolona) 
czwórnika oznaczona jest przez Z, natomiast jego prze- 
wodność poprzeczna (zespolona) przez Y. Interesuje nas 
charakterystyka przenoszenia tego rodzaju czwórnika 
w biegu jałowym, tzn. znajomość przebiegu napięcia Uą 
na zaciskach wyjściowych czwórnika w funkcji częstotli- 


wości, przy utrzymywanej stałej amplitudzie napięcia U; 


na zaciskach wejściowych czwórnika. 


U. 
Należy zatem obliczyć stosunek napięć gw unkcji 
h 


częstotliwości f, względnie pulsacji w, dla czwónnika po- 
kazanego na rys. 3. Mimo, że charakterystykę przenosze- 
nia obliczymy dla biegu jałowego czwórnika, wynik ra- 
chunków będzie obejmował również charakterystykę prze- 
noszenia układu, 'w którym generator pracujący na wej- 
ściu czwórnika posiada określoną oporność wewnętrzną © 
różną od zera i czwórnik obciążony jest pewną oporno- 
ścią roboczą. Wystarczy w tym przypadku oporność wew= 
nętrzną generatora Q uwzględnić w oporności wzdłużnej 
Z, a oporność obciążenia czwórnika w przewodności Y. 


U. 
Z rys. 3 wynika, że stosunek napięć Wi wyrazi się 
wzorem: : 


iii 1 
1+ZY 0 





me gi U, 
Wygodniej jest oblitzyć odwrotność tego, stosunku, uj" 


a to ze względu na uniknięcie formy ułamkowej wzoru (1) 
czyli: 
U; 
U; 
Wyznaczenie charakterystyki przenoszenia czwórnika w 
funkcji częstotliwości sprowadza się więc do obliczenia ilo- 
czynu Z. Y. Rozpatrzmy najpierw czwórnik z rys. 1. Ry 


=14+2Y (2) 








Rys.' 2. 


na rysunku oznacza oporność rzeczywistą gałęzi wzdłużnej 
czwórnika z uwzględnieniem ew. oporności wewnętrznej 
generatora pracującego na zaciski 1,1 czwórnika, R na- 
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tomiast oznacza oporność rzeczywistą gałęzi poprzecznej 
czwórnika z ew. uwzględnieniem oporności obciążenia 
czwórnika. Porównując rys. 3 z rysunkiem 1 możemy na- 
pisać: , 


Z=R,+ i (3) 


1 
=— + je 4) 
Y RETE (4) 





Rys. 3. 
Mnożąc przez siebie obie strony powyższych równości 


Ty (ae) ( re)-( +6) + 


+1 (-ne, = (5) 


ma) 
wR;C, 
co można napisać jeszcze w postaci następującej: 


w=g[brtg)+rxa-ziz]] m 


Iloczyny RyC; i RąCz określają stałe czasu gałęzi wzdłuż- 
nej i poprzecznej czwórnika. Można je dla wygody ozna- 
czyć odpowiednio przez 1, i Tę. 





R,C, = 4 
) (2 
RC, = © 
Przy takich oznaczeniach, uwzględniając (6), stosunek i 
wyrazi się wzorem: * 
U m4 Bf: 
y="+ a[(+ ©) 
albo: 
H 
=1+ (+5[U $i- O 





u 


Z ostatniego wzoru widać, że „rezonans" układu nastąpi 
wówczas, gdy zniknie część urojona wyrażenia (9), czyli 
dla częstotliwości „rezonansowej* w, która spełnia za- 
leżność: 


1 
a= gy = o 

Stąd wynika wzór na częstotliwość „rezonansową* czwór- 
nika: 





| (0) 


SERW U, 
Dla powyższej częstotliwości stosunek ——- 


U, jest liczbą 


rzeczywistą i równą: 
U |= z( w 
(u),="+a: Herę, (11) 
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U, 
Jest to wartość minimalna, jaką uzyskuje stosunek zj 
h 
w funkcji częstotliwości. Wobec tego odwrotność tego sto- 
sunku osiąga w przypadku „rezonansu* wartość maksy- 


malną: 


LĄ 1 
| (12) 
(u). 1 z( >) 
* R; W 1 
Charakterystyka przenoszenia czwórnika (rys. 3) ma 


kształt krzywej rezonansowej o wierzchołku, którego 'wiel- 
kość określona jest wzorem (12), a więc zależna od sto- 


sunku oporności ę- i od stałych czasu r, i re. Interesuje 
h 
nas jeszcze „selektywność" charakterystyki przenoszenia, 
czyli przebieg krzywej przenoszenia w sąsiedztwie często- 
tliwości rezonansowej. 
W celu określenia selektywności czwórnika przekształć- 
my równość (9) następująco: 
1 


tą — aj = Ort [u 





Podstawmy ponadto: 


wo wę 
zak 
w. 


gdzie e oznacza odstrojenie względne: 


bo Aj 


sm = 
w fr 


dw = w — wę 





Przy powyższych uproszczeniach wzór (9) przybiera po- 
stać następującą: 


U n14 (145) [ez] 
U; R, 2 V :+Y/ a 
H u 

Selektywność układu, czyli czułość na odstrojenie od 
częstotliwości rezonansowej w,, będzie największa, gdy 


współczynnik przy zmiennej e będzie posiadał wartość 
maksymalną. Nastąpi to w przypadku, gdy: 


czyli dla l 


(13) 








s (14) 








Chcąc zatem uzyskać największą „dobroć" układu — 
powinniśmy spełnić warunek (14), czyli stałe czasu obu ga- 


dzi układu powinny, być sobie równe: 


R,C, = RyC, (15) 


Jeśli powyższy warunek jest spełniony, wzór (13) upro- 
Ści się do postaci: 


y=! +2ą[r+x] (16) 


U; 
Dla częstotliwości w, stosunek U. przyjmuje wartość 
minimalną równą: $ 
U, R R 
—")=14+2- 
(u)="+*x " 


L, 
Krzywą przenoszenia czwórnika, czyli g obliczy się 
p 


przez podzielenie stronami równości (16) i (17). 











U, 142 
U... s=g (18) 
u, 1+2> ni +] 
albo: 
1 1 
ko "= 8 (is) 
aż 14) '* 
1+) —B 24 
1+2p, : 


Porównując powyższy wzór ze znanym wzorem na krzy- 
wą nezonansową szeregowego obwodu rezonansawego L, R, C: 


1 
1 +20 


możemy określić równoważną „dobroć* układu z rys. 1 
jako równą: 


s 
8 U, = 


(20) 


Dobroć tego rodzaju układu złożonego z elementów R, € 
— jak to widać ze wzoru (20) — nie może przekroczyć 
wartości 1/2. Jak z tego wynika, układ ten jest bardzo 
mało „selektywny. 

Wzór (19) na krzywą „rezonansową* układu oraz wzór 
(17) na stosunek napięć U; i Us w przypadku „rezonansu” 
z którego można wyznaczyć maksymalną wartość napięcia 
U:, uzyskaną na zaciskach 'wyjściowych czwórnika: 


(21) 





całkowicie określają czwórnik, jeśli chodzi o jego wła- 
ściwości przenoszenia. Do tego należy jeszcze wzór (10) 
określający częstotliwość „rezonansową* czwórnika, który 
w przypadku równych stałych czasu przybiera postać: 


(22) 





'W praktyce często spotyka się czwórniki tego typu, 
w, których kondensatory C, i C;, jak również oporniki 
R; i Rę posiadają równe wartości. Dla tego przypadku: 

(C, = (z = Ci Ry = Rz = R) 
częstotliwość rezonansowa posiada wartość 


(23) 





zako 
"7 RC 


a przebieg napięcia U» na zaciskach wyjściowych czwór- 
nika, zgodnie z (16), obliczy się ze wzoru: 


a= U, 
Uu=z+ im 





(24) 


Maksymalne napięcie U», na zaciskach wtórnych czwór- 
nika (dla e = 0) przyjmuje wartość: = 


| U, 
czyli jest równe jednej trzeciej wartości napięcia na za- 


ciskach pierwotnych czwórnika. „Dobroć* układu w tych 
warunkach równa jest (według 20): 





(25) 








a 
== 


Przebieg charakterystyki śasdkżiii dla tego przy- 
padku przedstawia rys. 4. Jak widać z wykresu, wzniesie- 
nie krzywej przenoszenia jest bardzo łagodne i krzywa 





Rys. 4. 


ta podobna jest do krzywych przenoszenia układu czwór- 
nikowego typu T zabocznikowanego, omówionego w nu- 
murze lipcowym RADIOAMATORA. Pod względem selek- 
tywności układy te są więc równoważne. 

Interesuje nas jeszcze oporność wejściowa układu z rys. 1 
w zależności od częstotliwości. Z rys. 1 wynika, że dla 
bardzo małych częstotliwości oporność wejściowa czwór- 
nika ze względu na szeregową pojemność C; jest nieskoń- 
czenie duża. W miarę wzrostu częstotliwości oporność ta 
maleje i dąży do wartości Ry przy bardzo dużych czę- 
stotliwościach. 

(Kondensator C; zwiera oporność Ry). 





Przy częstotliwości „rezonansowej* w, i spełnionych 
warunkach: 
Ry = Rz =" RIC, "Cz=C 
oporność wejściowa czwórnika jest równa: 
1 
R— | 
1 jorC 1 R 
Z,=R - z = R 
A Timć = p = Rt" IF jeR6 
jorC 
Ponieważ. 
a = zę 
wobec a. 
a OMA -YB z” wje 
+y+i = R JR + P> R-j 2% 
Ostatecznie 
3 
= z MI—j) =15R | — 48 (26) 


Moduł oporności wejściowej dla częstotliwości rezonan- 

sowej równa się zatem: 
|| =15R 

a kąt fazowy: g = — 45. Dla generatora pracującego 
na zaciski wejściowe 1,1 czwórnik stanowi obciążenie po- 
jemnościowe o zmiennej wartości. Jeśli czwórnik z rys. 1 
stosowany jest w generatorach samowzbudnych RC, wów- 
czas pracuje on zawsze przy częstotliwości „rezonansowej" 
w, (wzór 23). W tym przypadku obciążenie, jakie czwór- 
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nik wprowadza do układu, jest równe i,$ R (dla R; = Rz= 
= R), a więc zależne jedynie od wielkości oporników R. 
Wynika stąd konieczność „strojenia” generatora RC (czyli 
wywołania zmiany częstotliwości rezonansowej) za pomocą 
zmiennych kondensatorów Cy, Cs, jeśli chcemy uzyskać 
stałą oporność wejściową czwórnika, a więc stałą ampli- 
tudę drgań generatora. Wydaje się, że przeprowadzona 
powyżej analiza czwórnika typu L przedstawionego na 
rys. 1 w zupełności wyczerpuje wszystkie te zagadnienia, 
które są istotne przy projektowaniu czwórników tego ty- 
pu. Pozostaje jeszcze krótko omówić czwórnik „odwrócony”, 
jaki przedstawia rys. 2. 


Dla tego typu czwórnika jest również słuszny wzór (2), 
zmieniają się jedynie Wartości Z i Y. Z rys. 2 mamy 
mianowicie (w biegu jałowym) 


427) 





(28) 





re 





Wobec powyższego, stosunek 
(2) będzie równy: 


U, 
m , zgodnie z równaniem 
h 


(30) 





albo po wprowadzeniu odstrojenia względnego t: 
z 


U, 


U 7 (30) 





zj 

s 
W przypadku, gdy rj = tp, R; = iRę, wzór powyższy uprości 
się do postaci: 


. 

U, 1 

Ui jj ca 82) 
u tania * 
Z równości (31) oraz (32) wynika, że w przypadku „re- 


4. 
zonansu”, to jest gdy e = 0 (u = u, = x) wartość 


U, 
stosunku U, przechodzi przez maksimum: 
a 


U, 1 3 
CA PTE 
Gl. ui 2 2 
natomiast odwrotność tego stosunku, czyłi ie przecho- 
dzi przy tej częstotliwości przez minimum: 
U, 2 
aj 33 
(u).= 3 m 


Napięcie wyjściowe czwórnika z rys. 2 przebiega więc 
w funkcji częstotłiwości odwrotnie do krzywej przedsta- 
wionej ną rys. 4. Krzywa przenoszenia czwórnika z rys. 2 
jest odwróceniem krzywej pokazanej na rys. 4. 


Należy jeszcze obliczyć oporność wejściową czwórnika 
z rys. 2. Oporność ta dla częstotliwości f = 0 (v = 0) 
jest nieskończenie duża, natomiast dla częstotliwości bar- 
dzo dużych (w = co) jest równa zeru. Dla częstotliwości 
rezonansowej © = w, i przy spełnionych warunkach 
Ry = Ry, C; = C» oporność ta jest taka sama, jak opor- 
ność wejściowa czwórnika z rys. 1, to znaczy — określona 
wzorem (26). 

Wydaje się, że przeprowadzona powyżej analiza obu 
układów (rys. 1 i 2) jest wystarczająca dla zrozumienia 
przebiegów elektrycznych, jakie zachodzą w tego rodzaju 
czwórnikach. Praktyczne zastosowanie wyżej obliczonych 
czwórników zostanie omówione oddzielnie. 


M. R. 


Ill Kongres inżynierów i techników 


którego zwołanie przewiduje się w pierwszym kwartale 
1957 r. — będzie realnym wkładem do dzieła aktywiza- 
cji naszych kadr technicznych oraz przejawem wysiłku 
na drodze do wzbogacenia twórczej myśli technicznej, jej 
pelnego zmobilizowania i wykorzystania jako dźwigni 
naszej gospodarki narodowej, postępu technicznego, do- 
brobytu społeczeństwa. Kongres będzie wyrazem twórczych 
poczynań aktywu technicznego na drodze do dalszej de- 
mokratyzacji naszego życia. 
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Każdy inżynier i każdy technik powinien sobie uświa- 
domić doniosłość organizowanej akcji i swoją w niej rolę. 
Powinien włączyć się śmiało do dyskusji nad nurtują- 
cymi jego środowisko problemami technicznymi, i nie 
szczędząc tam, gdzie trzeba krytyki, wysuwać wnioski, 
wskazywać na niewykorzystane jeszcze rezerwy i możli- 
wości dalszego rozwoju naszej techniki. Powinien zna- 
leśźć swe właściwe miejsce w szeregach Frontu Narodo- 
wego i czynnie współdziałać w realizowaniu jego haseł. 


TADEUSZ DANOWSKI ę s 


ZAKŁÓCENIA W ODBIORZE I ICH ŻWALCZANIE 


EDNĄ z dotkliwie odczuwanych przez nas bolączek 
przy odbiorze radiowym są zakłócenia natury przemy- 
słowej. Przypomnijmy sobie, skąd pochodzą owe zakłóce- 
nia i jakimi drogami przedostają się do odbiorników ra- 
diowych. 
Źródłem zakłóceń jest każde urządzenie elektryczne, w 
którym zachodzi przerywanie obiegu prądu. W miejscu 
rozwierania lub zwierania styków wytwarza się iskra 





Rys. 1. Kondensatory przepustowe 


a — pojedyńczy, b — podwójny 
1 — izolator, 2 — przewody przepustowe, 3 — obudowa połączona 
z jedną z okładzin kondensatora 


elektryczna, która w swej istocie jest „rozkołysanym ła- 
dunkiem elektrycznym”, przeskakującym przez pewien czas 
z dużą częstotliwością z jednego styku na drugi. To, że 
zjawisko przebiega z pewną częstotliwością, jest przyczyną 
powstawania zmiennego pola elektrycznego, którego ener- 
gia rozchodzi się w postaci fali. W rzeczywistości mamy 
w tym zjawisku do czynienia nie z jedną częstotliwością, 
lecz z całym widmem częstotliwości. Dlatego iskrzenie 
w urządzeniu elektrycznym może zakłócać odbiór na wszy- 
stkich zakresach falowych. 

Zakłócenia przedostają się ze Źródeł ich powstawania 
do odbiornika różnymi drogami, najczęściej jednak z sieci 
zakłócającej przez przestrzeń /do anteny odbiornika ora 
przewodami sieci zakłócającej do odbiornika przez jego za- 
silacz. Mogą poza tym, a tak bywa najczęściej, przedo- 
stać się do odbiornika wszystkimi możliwymi drogami. 

Najpospolitszymi urządzeniami wytwarzającymi zakłóce- 
nia są te, które zawierają maszyny elektryczne, a więc 
elektrowozy trakcji elektrycznej, tramwaje, trolejbusy, na: 
pędy elektryczne fabryk, warsztatów, urządzenia elektro- 
medyczne i fryzjerskie, świece w samochodach, dzwonki 
elektryczne itp. > 

Jeśli nie przedsięwzięto środków lokalizacji zakłóceń 
u samego źródła, to przestrzeń, jaką przebywa użyteczna 
fala elektromagnetyczna jest tak „zachwaszczona" zakłóce- 
niami, że niekiedy nie można w ogóle korzystać z odbioru 
radiowego lub telewizyjnego. 

W jaki sposób można „odgrodzić" odbiornik od zakłóceń 
przemysłowych? Do tego celu potrzebne są: środki prawne 
i środki materialne. Wydanie ustawy w sprawie zwalczania 
zakłóceń przemysłowych jest sprawą ze wszech miar doj- 
rzałą do rozwiązania i dopiero w oparciu o obowiązujące 
przepisy można będzie przystąpić do systematycznego za- 


bezpieczania źródeł zakłóceń. Równolegle powinna rozwi- 
jać się produkcja urządzeń przeciwzakłóceniowych, któ- 
rych jakość i ilość zabezpieczyłaby wykonanie ustawy. 

Ustawa musi zobowiązać do zabezpieczania wszystkich 
przekazywanych do eksploatacji urządzeń elektrycznych 
oraz określić terminy, w jakich czynne już urządzenia ma- 
ją być zabezpieczone. 1 

Głównymi elementami urządzeń  przeciwzakłóceniowych 
są kondensatory przepustowe (rys. 1) i dławiki przeciw- 
zakłóceniowe (rys. 2). 

Zanim przejdziemy do omówienia sposobu ich praktycz- 
nego wykorzystania — zastanówmy się nad tym, jak po- 
winniśmy sobie radzić z zakłóceniami w okresie przejścio- 
«wym, tzn. do czasu wydania ustawy. 

Zacznijmy przede wszystkim od miejsca zalnstalowania 
odbiornika. Należy więc sprawdzić pewność styków w 
instalacji odbiorczej. W tym celu trzeba skontrolować ja- 
kość połączenia przewodu uziemiającego z rurą wodocią- 
gową, uziomem, przełącznikiem, wtyczką, a następnie za- 
stąpić wszelkie łączenia drutów dobrym lutowaniem oraz 
zapewnić dobre styki w gniazdach sieciowych i wyłączni- 
kach instalacji oświetleniowej. Jeśli w grzejnikach przer- 
wany drut grzejny jest spleciony w miejscu połączenia, 
należy miejsce to ścisnąć blaszką mosiężną lub opleść dru- 
tem mosiężnym (brązowym), aby nie dopuścić do iskrze- 
nia. Najlepiej jednak wymienić cały drut grzejny. Trzeba 
zabezpieczyć dzwonek elektryczny (jeśli nie jest to dzwo- 
nek polaryzowany, tj. na prąd zmienny); zabezpieczyć miej- 
scowe (domowe) silniki (odkurzacza, suszarki do włosów, 
hydroforu itp.), usunąć iskrzenie szczotek w tych silnikach 
(odpowiednio do przyczyny, która to iskrzenie wywołuje). 





Rys. 2. Dławik przeciwzakłóceniowy 

1 — zdjęta pokrywa cekranująca, 2 — otwór dln przewodów, 
3 — końcówki wejściowe, 4 — końcówki wyjściowe, 5 — stopki rdze- 
nia, 6 — sekcje dławika, 7 — śruby do umocowania pokrywy, 
twory na śruby 

Jeśli w pobliżu miejsca zainstalowania odbiornika znaj- 
dują się luźne blachy lub druty ocierające się o blaszany 
dach domu czy inne masy metalowe, to należy połączyć 
je ze sobą, uziemić, lub usunąć, a złe styki segmentów 
rynien i ich połączenia z dachem naprawić oraz usunąć 
zerwane anteny. S 

Wdzięczne pole do popisu przy zwalczanid zakłóceń 
przemysłowych ma aktyw radioamatorski. Radioamatorzy 
są rozsiani wszędzie, po różnych zakładach pracy. Mają 
więc okazję do uświadamiania 'i nakłaniania do zabez- 
pieczania źródeł zakłóceń występujących na terenie ich za- 
kładów pracy. Do osiągnięcia tego celu powinni zmobilizo- 
wać wszelkie możliwe środki, które pozwolą podnieść kul- 
turę odbioru radiowego. ' d.e.n. 
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JERZY RUTKOWSKI 


Amatorski odbiornik telewizyjny © 


DBIORNIK, którego opis podaję, został wykonany 

całkowicie sposobem amatorskim. Zarówno transfor- 
matory, jak i cewki odchylające nawinięto systemem do- 
mowym i — jak wynika po rocznej pracy — całkowicie 
zdały egzamin. Pominę opis zasilaczy, które mogą być 
wykonane w dowolnym układzie. Muszą one jedynie speł- 
niać żądane warunki. Układ techniczny telewizora został 
dostosowany do posiadanych lamp, co zresztą stanowi 
cechę charakterystyczną dla większości prac radioama- 
torskich. 

Telewizor (rys. 1 i 2) wmontowany został w jednej szafie 
razem z odbiornikiem AM i FM. Ryś. 2 pokazuje widok 
szafy od tyłu. W górnej części szafy znajduje się odbiornik 
telewizyjny. Środkowa część szafy zawiera odbiornik radio- 
foniczny AM. W dolnej części szafy umieszczono zasilacz, 
odbiornik FM i głośniki. 

Odbiornik telewizyjny składa się z trzech części. Pierw- 
sza część telewizora zmontowana na chassis aluminiowym 
zawiera: 

— wzmaoniacz w. cz.; 

— stopień przemiany częstotliwości (heterodynę) i pierw- 

szy stopień pośr. cz.; 

— drugi i trzeci stopień pośr. cz.; detektor, dyskrymi- 
nator elektronowy i ostatni stopień wzmacniacza 
fonii. 

Druga część zmontowana na pionowym chassis otwar- 

tym zawiera: 

— multiwibrator ramki i linii; 


Rys. 1. Widok telewizora od przodu 








alehtromaqnatycznym odehylaniu 


— wzmacniacz ramki i linii; 

— seperator, wzmacniacz i ogranicznik synchronizacji; 

— diodę usprawniającą; 

— wzmacniacz wizji. 

Trzecia część odbiornika, to końcowy stopień głośniko- 
wy, łącznie z dwoma głośnikami. Układ blokowy całości 
przedstzwia rys. 3, a schemat ideowy — rys. 4. 

Wejście antenowe dopasowane jest do kabla koncen- 
trycznego o oporności falowej 75 Q. Wzmacniacz w.cz. 
zbudowany jest na lampie 6AK5. Cewka L, pracuje w ukła- 
dzie autotransformatorowym. Mieszanie odbywa się na lam- 
pie 6J6; jedna jej połowa jest oscylatarem, którego częstotli- 
wość zostaje zmieszana z częstotliwością sygnału wejścio- 
wego. Pośrednia częstotliwość wynosi 24 MHz (Lą i Ły) 
W celu uzyskania szerszej wstęgi — w obwodach pośr. cz. 
wstawiono oporniki. Pomimo pewnego tłumienia, jakie 
one wprowadziły, uzyskano dzięki dalszym trzem stop- 
niom, dostatecznie duże wzmocnienie. Ceweczki pośr. cz. 
nawinięto „bifilarnie" na korpusach „pionierskich" z regu- 
lowanym rdzeniem ferramagnetycznym. Regulację ikontra- 
stowości uzyskano przez zmianę ujemnego napięcia na 
siatce pierwszej lampy *6AC7 liniowym potencjometrem 
5 KO (P,). Do detekcji użyto triodę 9002 w układzie diody. 

Po detektorze zostają oddzielone dwie drogi sygnału 
zespolonego. Jedna prowadzi bezpośrednio do wzmacniacza 
wizji na lampie 6AG7, druga przez dzielnik oporowy (2 KN 
i 1KQ) do wzmacniacza synchronizacji. Wzmacniacz wizji 
jest układem jednostopniowym i jednocześnie wzmacnia- 


Rys. 2. Widok telewizora od tylu 





Antena 





Rys. 3. Schemat blokowy szafy telewizyjnej 


czem napięcia stałego, co pozwala na uniknięcie stosowa- 
'nia specjalnych układów przywracających składową stałą. 
Lampa 6AG7 o dużym nachyleniu 15 mAJV i wystarcza- 
jąco dużej mocy całkowicie wysterowuje kineskop B3OM1. 
Na schemacie ideowym (rys. 4) widzimy sposób podłącze- 
nia kineskopu wraz 'z regulacją jasności -(P.) i ostrości (P;) 
oraz wprowadzenie impulsów  wygaszających powroty 
z transformatora wyjściowego wżmacniacza ramki. Sku- 
pianie promienia uzyskano cewką w obudowie metalowej, 
posiądającą około 20 000 zwojów (drut Cu © 0,09 mm w ema- 
lii). Największą trudność w budowie stanowiło samo od- 
chylanie (uzyskanie liniowości ramki i linii przy odpo- 
wiedniej amplitudzie oraz dostatecznie krótkim czasie 
powrotu promienia linii). W układach odchylających za- 
stosowano multiwibratory zarówno w ramce jak i w li- 
niach. Wzmacniacz ramki z lampą 6V6 pracuje w układzie 
triody z regulacją liniowości za pomocą potencjometra Py 
Transformator wyjściowy o przekroju rdzenia 4,2 cm* 
posiada 3 osobne uzwojenia: 

— 5500 zwojów drutu Cu 0,15 w emalii, 

— 150 zwojów drutu Cu 0,35 w emalii, 

— 400 zwojów drutu Cu 0,15 w emalii (uzwojenie to 
służy do uzyskania odpowiedniego napięcia wyga- 
szania). 

Znacznie trudniejsze jest wykonanie wzmacniacza od- 
chylania poziomego. Ponieważ lampy wzmacniacza linii 
muszą dostarczyć stosunkowo dużych prądów i wytrzy- 
mywać wysokie napięcie występujące na anodzie w czasie 
powrotu poziomego promienia, zastosowano w tym ukła- 
dzie lampę 807. Lampa ta może dostarczyć dużą moc, 
a! dzięki wprowadzeniu anody u góry — wyklucza możli- 
wość przebicia. 

Badania na różnego typu, możliwych do zdobycia lam- 
pach, jak: 6L6, EL12, RL12P35 — wykazały wyższość lam- 
py 807. Układ odchylający linii przedstawiony jest na sche- 
macie ogólnym (rys. 4). Sam układ multiwibratora na lam- 
rie 65N7 nie przedstawia nic nowego, ciekawy jest na- 
tomiast transformator wyjściowy, jaki zastosowano we 
wzmacniaczu linii. Transformator ten (T) nawinięto na 


karkasie o przekroju 2 x 2,5 cm 2160 zwojami drutu 0,25, 
w emalii, a odczep wyprowadzono po 1080 zwojach. Rdzeń 
użyto ferromagnetyczny okrągły, o średnicy 2 cm, który 
został umieszczony dokładnie w środku uzwojenia. Jako 
diodę usprawniającą zastosowano popularną lampę AZ1, 
która całkowicie spełnia swoje zadania. W rezultacie uzy- 
skano wystarczająco krótki czas powrotu promienia przy 
bardzo dużej amplitudzie, której wielkość można w dowol- 
ny sposób regulować potencjometrem 1 MQ w siatce lam- 
py 807. Liniowość odchylania dobrano wartościami kon- 
densatorów (d i h) i oporników (E, F, G). Jedyny kło- 
pot — jeśli chodzi o diodę usprawniającą, sprawia do- 
datkowy transformator żarzeniowy, a to z uwagi na ko- 
nieczność odizolowania katody lampy AZ1 ad masy. Do 
synchronizacji użyto lamp 6SN7, 6AC7, GAC7. Sygnał ze- 
spolony z dzielnika oporowego po dętektorze dostaje się 
na pierwszą triodę lampy 6SN7, skąd wzmocniony dostaje 
się na dwa separatory. Jeden separator pracuje przy 
synchronizacji linii, po którym wydzielone impulsy syn- 
chronizacyjne dostają się na ogranicznik (2-ga połowa 
lampy-6SN7), skąd poprzez kondensator 100 pF dostają się 
na siatkę generatora poziomego odchylania (65N7). Drugi 
separator (6AC7) wydziela impulsy synchronizacyjne, któ- 
re poprzez układ całkujący 30 kQ, 5 kQ, 5 kN i 15000 pF, 
15000 pF i 10000 pF dostają się przez kondensator 50000 
pF na siatkę generatora odchylenia pionowego. Przyznam 
się szczerze, że synchronizacja sprawiała mi najwięcej 
kłopotów. Chodziło mi bowiem o uzyskanie zupełnie do- 
brze pracującego wybierania międzyliniowego. Dopiero 
po zastosowaniu dwóch różnych separatorów dla ramki 
1 linii uzyskałem wyniki całkowicie zadawałające. 
Ponieważ lampa obrazowa B3OM1 musi otrzymać na- 
pięcie przyspieszające około 10 — 12 KV, a nie mogłem 
zastosować zasilacza wysokiego napięcia z wykorzysta- 
niem napięć indukowanych prądem poziomego odchyla- 
nia (brak odpowiedniego drutu nawojowego) byłem zmu- 
szony wykonać osobny układ wysokiego napięcia. Wyko- 
nanie takiego urządzenia jako osobnej całości ma też swo- 
ją zaletę, chociażby tę, że uniezależnia całkowicie wyso- 
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Rys. 5. Generator wys. napięcia 
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Rys. 6. Cewki generatora wys. napięcia 
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2 odbiornika AM 
Rys. 4. Schemat ideowy telewizora i odbiornika FM 





Uwaga. Na rys. 4 lampę wzmacniacza wizji omyłkowo oznaczono 6AC7 zamiast 6AG7 Rys. 7. Szablon do nawijania cewek odchylających 


16 17 


kie napięcie od pracy multiwibratora ze wzmacniaczem, 
co pozwala na swobodną regulację amplitudy i liniowo- 
wości. Sam układ generatora wysokiego napięcia przed- 
stawiony jest na rys. 5. Ceweczki są nawinięte koszykowo 





Rys. 8. a — cewka ramki, b — cewka linii 


drutem 0,2 mm w emalii i jedwabiu; ceweczki Ly — 110 
zwojów, Lę — 27 zwojów, Lgwgę po 450 zwojów nawinięto 
na karkasie o średnicy 15 mm i ułożono jak na rys. 6. 
Częstotliwość pracy generatora wynosi około 250 KHz, 
z tym że należy ją tak dobrać, aby harmoniczne nie 
przeszkadzały w odbiorze obrazu. Całość zamknięta w pu- 
dełku miedzianym, a wszystkie przewody doprowadzają- 
ce napięcia anodowe i żarzenia są ekranowane i odsprzę- 
żone, aby nie powodowały zakłóceń, 

Najwięcej kłopotu sprawiały mi cewki odchylające. Nie 
mając odpowiednio izolowanego drutu do ich nawinię- 
cia, postanowiłem zastosować cewki niskoomowe, aby unik- 
nąć przebić międzyzwojowych, szczególnie jeśli chodzi o cew- 
ki linii W tym celu wykonałem szablon (rys. 7) składa- 
jący się z dwóch płytek aluminiowych (a) z wcięciami 
szerokości 1 mm (c) i dziurkami (e) do przekładania sztyf- 
tów na każdą warstwę zwojów. Rdzeń szablonu wykona- 
łem z płytki bakelitowej o grubości 5 mm (a), całość 
skręciłem śrubą (d), której koniec można umocować w 
uchwycie wiertarki. Przed rozpoczęciem nawijania nale- 
ży w wycięcia włożyć cienki i moony kordonek — bę 
dzie on służył do wiązania poszczególnych warstw cewki 
oraz umieścić odpowiednio sztyfty z drutu. 


Włok 7 boku 





Rys. 9. Formowanie cewek 


Cewki do odchylania poziomego nawinięte są w czte- 
rech sekcjach po 63 zwoje z drutu o średnicy 0,35 w ema- 
ii. Cewki odchylania pionowego ma 4 sekcje po 50 
zwojów z drutu 0,3 mm w emalii. Kształt cewek ramki 
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po wyjęciu Ś szablonu przedstawiono na rys. 8a, a linii 
na rys. 8b. Formujemy cewki jak na rys. 9 i zalewamy 
bezbarwnym lakierem lub styrofleksem. Sposób zestawienia 
cewek ramki i linii pokazany jest na rys. 10. 


kamka 





Rys. 10. Widok uformowanych i zestawionych cewek 


Do odbioru fonii zastosowałem metodę różnicową z dy- 
skryminatorem elektronowym na lampie ECH21. Sygnał 
różnicowy o częstotliwości 6,5 MHz jest pobierany z ka- 
tody kineskopu przez kondensator 3 pF do obwodu rezo- 
nansowego (Lys) nastrojonego na tę częstotliwość, skąd 
przez kondensator 10 pF dostaje się na -dyskryminator 
elektronowy z obwodami Lig i Ly. Część triodowa w lam- 
pie ECH21 jest wzmacniaczem m.cz. W ostatnim stopniu 
wzmacniacza m.cz. pracuje lampa 6V6, która jest również 
ostatnim stopniem m.cz. dla odbiornika FM na UKF oraz 


Rys. 11. Fragment telewizora z lampą kineskopową 





odbiornika AM. Odbiornik FM na UKF jest układem 
superreakcyjnym na lampie ECH21 i wzmacniaczem dwu- 
stopniowym na lampie 6SN7, który steruje stopień koń- 
cowy z lampą 6V6. Całość umieszczono w dolnej części 
skrzynki (rys. 2). « 

U góry znajduje się telewizor, pod nim odbiornik radio- 
foniczny, a na samym dole zasilacze i odbiornik FM 
oraz głośniki w połączeniu szeregowym. Odbiornika radio- 
fonicznego nie opisuję, gdyż jest on zbudowany ściśle 
według schematu „Pioniera" z dodatkiem tylko lampy 
EM4 jako wskaźnika strojenia. Rysunek 11 przedstawia 
fragment odbiornika telewizyjnego. Na zakończenie opisu 
podaję zestawienie lamp pracujących w całym urządzeniu 
oraz dane techniczne cewek i dławików. 





« Lampy odbiorcze 


I. Wielka częstotliwość 

1 — 6AK5 — wzmacniacz w. cz. 

2— 6J6 — heterodyna i mieszacz 

3 — 6AC7 — 1 pośrednia częstotliwość 
4 — 6AC7 — 2 pośrednia” częstotliwość 
5 — 6AC7 — 3 pośrednia częstotliwość 
6 — 9002 — detektor 

II. Fonia 

1 — ECH21 — dyskryminator elektronowy 
8 — 6V6 — stopień końcowy m.cz. 
9 — ECH21 — superreakcja 

10 — 6SN7 — wzmacniacz m.cz. 

1II. Odchylanie 

11 — 65N7 — multiwibrator ramki 

12 — 6S5N7 — mulitiwibrator linii 


13 — 6V6 — wzmacniacz ramki 
14 — 807 — wzmacniacz linii 
15 — AZI — dioda tłumiąca 


IV. Wzmacniacz wizji i synchronizacja 

16 — 6AG7 — wzmacniacz wizji 

17 — 6SN7 — synchronizacja 

18 — 8AC7—  „ , 5 

19 —6AC7—  „ , . 


V. Zasilanie 
20 — AZ4 — prostownik 


LEONARD SKIERSKI 


21 — AZ4— „ , | ł 8 
22 — AZI — ,„ , ' 

23 — LG3 — prostownik wysokiego napięcia 

24 — 6V6 — generator wysokiego napięcia , 


VI. Kineskop 
25 — B3OM1 — lampa obrazowa o Średnicy 300 mm 


VII. Odbiornik radiofoniczny 


26 — UCH21 — oscylator i mieszacz 

27 — UCH21 — pośrednia częstotliwość d l-szy stopień 
m. cz. 

28 — UBL21 — detektor i stopień końcowy m. cz. 

29 — EM4 — wskaźnik strojenia 

30 — UYL  — prostownik 


Dane techniczne cewek i dławików 


Ly — 10 zwojów, drut miedziany srebrzony — © 1,5 mm 
nawinięty na karkasie © 12 mm. 

L, — 6 zwojów, drut srebrzony © 1,5 mm, nawinięty na 
karkasie © 12 mm. 

L; — 5 zwojów, drut srebrzony © 20 mm nawinięty 
bez karkasu, średnica 15 mm. 

L,i LŁ; — 16 zwojów, Cu w emalii i jedwabiu © 0,15 mm, 
nawiniętych bifilarnie na karkasie 10 mm. 

L, i Ly — 19 zwojów, Cu w emalii i jedwabiu © 0,15 mm, 
nawiniętych bifilarnie na karkasie 10 mm. 

Ly i Ly — 16 zwojów, Cu w emalii i jedwabiu © 0,15 mm, 
nawiniętych bifilarnie na karkasie 10 mm. 

Lg i Ly, — 19 zwojów, Cu w emalii i jedwabiu © 0,15 
mm, nawiniętych bifilarnie na karkasie 10 mm. 

l, — 50 zwojów drut © 0,15 mm w emalii i jedwabiu 
nawinięty na karkasie 12 mm. 

Lęgi Ly — 45 zwojów drut © 0,15 mm w emalii i jed- 
wabiu nawinięty na karkasie 12 mm. 


D, — 150 uH, 
Dz — 120 uH, 
Dy — 80 uH, 
Dy — 50 uH 


Na zakończenie pragnę wyrazić życzenie, aby ta skrom- 
na praca była dalszą cegiełką dorzuconą do ogólnego do- 
robku naszych radioamatorów. 


ODBIORNIK SAMOCHODOWY 


Podajemy opis budowy odbiornika z łatwo osiągalnych części składowych. Odbior- 
nik zapewnia odbiór odległych i słabych stacji w niekorzystnych warunkach, wew- 
nątrz metalowego pudła samochodu, przy krótkiej antenie prętowej. 


IŻEJ opisany odbiornik jest przystosowany do zasila- 

nia nie tylko z akumulatora, ale również i z sieci 
oświetleniowej. Można więc w razie potrzeby wymontować 
go z samochodu czy motocykla i po odpowiednim przełą- 
czemiu kabla zasilającego, włączyć jego wtyczkę do gniaz- 
da sieci oświetleniowej. Do gniazdka antenowego należy 
wtedy włączyć kawałek jakiegokolwiek drutu. Aby takie 
przeniesienie mogło być dokonywane szybko i bez trudu, 
odbiornik musi być zbudowany w jednym zespole obej- 
mującym właściwy odbiornik, głośnik i zasilacz. Musi 
mieć przy tym jak najmniejsze wymiary, aby zbytnio nie 
zawadzał iw ograniczonej przestrzeni wnętrza samochodu 


lub przyczepy motocyklowej, oraz solidną obudowę w po- 
staci metalowej skrzynki z uchwytami do przymocowywa- 
nia do karoserii, 

Myślą przewodnią projektodawcy było zbudowanie z 
powszechnie dostępnych części składowych aparatu zapew- 
niającego odbiór nawet odległych i słabych stacji w nie- 
korzystnych warunkach wewnątrz metalowego pudła sa- 
mochodu i przy małej skutecznej wysokości anteny samo- 
chodowej. Jednocześnie zwrócono uwagę na ograniczenie 
poboru energii z akumulatora i zmniejszenie zużycia lamp 
odbiorczych. Cele te osiągnięto przez obniżenie napięć 
anodowych i żarzenia o około 20% podczas pracy odbior- 
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nika w samochodzie. Przy zasilaniu z sieci odbiornik otrzy- 
muje pełne napięcie i wykazuje znacznie większą czułość 
przy nie mniejszej selektywności niż przeciętna superhete- 
rodyna. 

Przedstawiony na rysunku schemat  radioodbiornika 
przedstawia fsięciolampową superheterodynę, w której za- 
stosowano lampy serii E..21 (produkowane w kraju). 


'W odbiornikach samochodowych stosuje się często dla 
zwiększenia czułości stopień wzmocnienia wielkięj czę- 
stotliwości. Zapewnia to pewne zmniejszenie szumów wła- 
snych odbiornika, szczególnie przy zastosowaniu jako pierw- 
szej lampy — bezszymnej pentody. Przeciw temu rozwią- 
zaniu przemawiają jednak następujące względy: 

1) brak odpowiedniej lampy w serii E...20, 

2) konieczność zastosowania potrójnego agregatu kon- 
densatorów strojeniowych, nie produkowanego przez 
krajowe wytwórnie, lub zrezygnowania ze strojonego 
obwodu wejściowego albo międzylampowego, co jest 
jednoznaczne ze zmniejszeniem czułości i selektywności 
wstępnej odbionnika, 

3) brak na rynku gotowych zespołów cewek z przełącz- 
nikiem dostosowanych do tego rozwiązania, 

4) trudność zestrojenia obwodu oscylatora z dwoma 

obwodami wielkiej częstotliwości, 

mniejsza wydajność stopnia wzmocnienia wielkiej 
częstotliwości (w zakresach krótko- i średniofalowym 
w porównaniu ze stopniem wzmocnienia pośredniej 
częstotliwości (470 KHz). : 

Z wyżej wymienionych powodów, dla uzyskania dużej 
czułości i uniknięcia trudności materiałowych wybrano 
układ następujący: lampa pierwsza — ECH 21 pracująca 
w stopniu przemiany częstotliwości, lampa druga i trzecia 
— pentody EF 22 — wzmacniające napięcie częstotliwości 
pośredniej, lampa czwarta, również pentoda EF 22, wzmac- 
nia napięcia małej częstotliwości i wreszcie lampa piąta 
duodioda — pentoda głośnikowa EBL 21, która jest detek- 
torem, wzmacniaczem mocy i dostarcza napięć do automa- 
tycznej regulacji wzmocnienia. 

Cewki obwodu wejściowego i oscylatora wraz z prze- 
łącznikiem oraz filtry pośredniej częstotliwości można za- 
stosować od jednego z krajowych odbiorników np. „Pio- 
niera"* lub „Mazura”. To samo dotyczy agregatu kondensa- 
torów strojeniowych. 

Z trzech filtrów pośredniej częstotliwości, stanowiących 
obciążenia anodowe lampy ECH 21 i dwóch lamp EF 22, 
tylko pierwszy jest tiltrem wstęgowym. Następne dwa są 
pojedynczymi obwodami strojeniowymi. Dlatego, kupując 
gotowe filtry pośredniej częstotliwości, należy nabyć tylko 
dwa pełne filtry wstęgowe, z których jeden należy po- 
dzielić na dwa pojedyncze obwody. 

Wykonując powyższe zespoły samodzielnie można po- 
służyć się wskazówkami podanymi przez mgra inż. Cz. 
Klimczewskiego w opisie odbiornika, zamieszczonym w 
nr. 7/54 Radioamatora („Skrócony super bateryjny"). 

Odbiornik ma więc 5 obwodów strojonych, decydujących 
o wielkości selektywności plus jeden obwód strojony oscy- 
latora. Osiągnięto wprawdzie przez to mniejszą selektyw- 
ność niż dałyby trzy filtry wstęgowe, jednak w odbiorniku 
samochodowym kwestia selektywności nie odgrywa tak wiel- 
kiej roli jak kwestia czułości, która wobec niekorzystnych 
warunków odbioru powinna być jak największa. Ogranicze- 
nie ilości obwodów strojonych przy zwiększeniu ilości 
stopni wzmocnienia zapewnia odbiornikowi bardzo dużą 
czułość. W związku z tym móżna było zaprojektować bardzo 
skuteczną automatyczną regulację wzmocnienia, działającą na 
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cztery lampy. Regulacja ta jest opóźniona, przy czym 
napięcie opóźniające daje dzielnik napięć utworzony Z 
dwóch oporników: 2,2 MQ i 1,2 MQ. Napięć do regulacji 


"wzmocnienia dostarcza prawa dioda lampy EBL 21. Na- 


pięcia te podawane są na siatki sterujące lamp poprzez 
filtry odsprzęgające złożone z oporników 1 MQ i konden- 
satorów 0,1 uF. Lewa dioda tej lampy służy do detekcji 
sygnałów otrzymywanych z ostatniego filtra pośredniej 
częstotliwości. Mostek detekcyjny składa się z opornika 
0,5 MQ i kondensatora 100 pF. Napięcia małej częstotli- 
wości pobierane są z potencjometra (1 MQ) regulacji siły 
głosu i przekazywane na siatkę trzeciej lampy EF 22 
poprzez kondensator 20 TpF. Taki sam kondensator sta- 
nowi sprzężenie pomiędzy anodą lampy czwartej i siatką 
sterującą lampy piątej. Między potencjometrem regulacji 
siły głosu a mostkiem detekcyjnym znajduje się filtr tłu- 
miący napięcia wielkiej częstotliwości, złożony z oporni- 
ka 0,1 MQ i kondensatora 100 pF. 

W obwodzie antenowym znajduje się filtr upływowy Ł—C, 
odprowadzający bezpośrednio do masy odbiornika wzbudzo- 
ne w antenie prądy o częstotliwości równej częstotliwo- 
ści pośredniej odbiornika, tj. 465 kHz. Ujemne napięcie dla 
lampy głośnikowej pobiera się ze środka uzwojenia anodo- 
wego transformatora zasilającego. Punkt ten w stosunku 
do masy odbiornika ma napięcie ujemine dzięki spadkowi 
napięcia wywołanemu przepływem prądu anodowego Wszyst- 
kich lamp przez opońqłk 100 Q. Dla zapobieżenia pasożyt- 
niczym oscylacjom i polepszenia filtracji napięcia anodo- 
wego w obwody anodowe drugiej oraz trzeciej lampy włą- 
czono filtry odsprzęgające, złożone z oporników 500 Q i kon- 
densatorów 100 T pF. 

Zasilacz składa się z wibratora, transformatora, lampy 
prostowniczej i filtru usuwającego tętnienie wyprostowa- 
nego prądu zmiennego. z 

Zdobycie wibratora stanowi najpoważniejszy problem w 
budowie odbiornika samochodowego. Jeżeli zakup gotowego 
wibratora okaże się bardzo trudny, należy go wykonać sa- 
modzielnie. Jest to zadanie trudne wprawdzie, ale nie nie- 
możliwe. 

Zasada działania wibratora jest zupełnie prosta, a trud- 
ność sporządzenia go sposobem domowym wynika z ko- 
nieczności bardzo starannego i dokładnego wykonania oraz 
użycia do. budowy odpowiednich materiałów. Spełnienie 
tych warunków zapewnia niezawodne działanie wibratora. 

Zadanie wibratora polega' na przerywaniu prądu stałego 
czerpanego z akumulatora i na kierowaniu go kolejno przez 
dwie połówki pierwotnego uzwojenia transformatora. Za- 
damie przerywania prądu spełnia zespół złożony z elektro- 
magnesu, kotwiczki umocowanej na sprężynie i pary sty- 
ków. W stanie spoczynku, przy wyłączonym akumulatorze, 
styki przerywacza są zwarte. W chwili włączenia akumu- 
latora prąd płynący przez uzwojenie elektromagnesu powo- 
duje przyciągnięcie kotwiczki, a więc wychylenie sprężyny 
w stronę elektromagnesu i rozwarcie styków. W tym mo- 
mencie prąd przestaje płynąć przez elektromagnes, sprężyna 
wraca do położenia początkowego (spoczynkowego), a styki 
zwierają się ponownie i cykl pracy przerywacza powtarza 
się. Osiągnięty w ten sposób stały ruch drgający sprężyny 
powoduje kolejne zwieranie się dwóch styków umieszczo- 
nych na sprężynie po obu jej stronach z dwoma stykami 
stałymi znajdującymi się poza sprężyną, a połączonymi 
z końcami pierwotnego uzwojenia transformatora. Ponie- 
waż środek tego uzwojenia łączy się (przez wyłącznik) z 
plusem akumulatora, a sprężyna z jego: minusem, drgania 
sprężyny włączają prąd z akumulatora kolejno do obu po- 
łówek pierwotnego uzwojenia transformatora. Przerywany 
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prąd, płynący w pierwotnym uzwojeniu, powoduje w rdze- 
niu transformatora powstawanie i zanikanie pola magne- 
tycznego, które wzbudza w uzwojeniu wtórnym siłę elek- 
tromotoryczną, o wielkości zależnej od stosunku ilości zwo- 
jów, czyli przekładni transformatora. 

Prąd anodowy wszystkich lamp odbiorczych wynosi około 
40 mA, a moc pobierana z anodowego uzwojenia transfor- 
matora około 12 W. Obwody żarzenia lamp odbiorczych 
i lampy prostowniczej pobierają około 12 W. Razem moc 
czerpana z wtórnych uzwojeń wynosi około 24 W; akumula- 
tor musi więc dostarczać około 30 W mocy, tzn. prądu 
o natężeniu około 5 A. Tej wielkości prąd płynący przez 
styki wibratora i przerywany z dość znaczną częstotliwoś- 
cią spowodowałby wskutek iskrzenia szybkie ich utlenia* 
nie, a więc i niszczenie. Aby temu zapobiec, należy gasić 
iskrzenie styków przez blokowanie każdej ich pary kon- 
densatorem o dużej pojemności. Styki przerywacza muszą 
być zablokowane pojemnością 25 uF, a styki łączące aku- 
mulator z transformatorem kondensatorami po 50 nF. Sty- 
ki należy wykonać z metalu odpornego na utlenianie. Moż- 
na je zastosować z przerywacza silnika motocyklowego, któ- 
re nietrudno nabyć w sklepach ze sprzętem motoryzacyj- 
nym. Jako materiału na sprężynę można użyć jedno lub 
dwa ostrza do golenia. Ilość zwojów i przekrój drutu w 
elektromagnesie można zastosować podobne jak w dzwon- 
ku elektrycznym lub użyć gotowy elektromagnes ze starego 
dzwonka. Wibrator należy umieścj pudełku ekranują- 
cym, tak jak filtry pośr. częstotli 

"Transformator zasilający nasz odbiornik jest zwykłym 
transformatorem sieciowym, mającym uzwojenia pierwotne 
na 120 i 220 V oraz wtórne 2X300 V zasilające anody 
lampy prostowniczej, uzwojenie żarzenia lamp odbiorczych 
dające napięcie 6,3 V i uzwojenie żarzenia lampy prostow= 
niczej na 4 Vs Transformator taki należy wyposażyć w do- 
datkowe uzwojenie pierwotne, potrzebne do pracy odbior- 
nika w samochodzie lub motocyklu. Uzwojenie to nawija 
się na istniejących już uzwojeniach w ilości stanowiącej 
około 6/5 ilości zwojów uzwojenia żarzenia lamp odbior- 
czych. 

Ze środka uzwojenia należy zrobić odprowadzenie. Przez 
uzwojenie to przechodzi za pośrednictwem wibratora prąd 
z akumulatora zasilającego odbiornik. Uzwojenie pierwotne, 
przeznaczone do włączania do sieci oświetleniowej, jest w 
tym przypadku nieczynne. 

Filtr wygładzający napięcie wyprostowane składa się 
z dwóch kondensatorów elektrolitycznych po 32 pF oraz 
dławika. Rolę dławika może spełniać uzwojenie wzbudza- 
jące głośnika, o ile zastosujemy głośnik elektrodynamiczny. 
Jeżeli rozporządzamy głośnikiem % magnesem trwałym, to 
dla oszczędzenia miejsca i zmniejszenia kosztów można za- 
miast dławika (z nieco gorszym skutkiem) zastosować opor- 
nik 1000 Q/10 W. , 

Odbiornik montujemy na podsławie z blachy o grubości 
1 mm. Wymiary podstawy ustalamy po skompletowaniv 
wszystkich części składowych i sporządzeniu rysunku mon- 
tażowego, na którym zaprojektujemy rozmieszczenie części. 
Należy cię starać o części jak najmniejszych wymiarów 
i jak najbardziej zwarte ich rozmieszczenie. Podstawę nale- 
ży usztywnić kątownikami żelaznymi. 

Głośnik umieszcza się pośrodku przedniej krawędzi pod- 
stawy. Wymłary głośnika mogą narzucić konieczność wpusz- 
czenia jego dolnej krawędzi w podstawę. W tym celu trzeba 
w poziomej ścianie podstawy, z przodu wyciąć Odpowiedni 
podłużny otwór. 

Agregat strojeniowy należy umieścić po jednej stronie 
głośnika, a transformator i wibrator po drugiej. Rozmiesz- 
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czenie innych części wyniknie ze 
i ogólnie znanych zasad montażu. 

Jeżeli zastosujemy gotowy zespół cewek obwodu wejścio- 
wego i oscylatora wraz z przełącznikiem, to o ulokowaniu 
go zadecyduje typ tego zespołu, jego kształt i rozmiary. 
Jeżeli zdecydujemy się na samodzielne wykpnanie cewek, 
to godne polecenia byłoby sporządzenie zespołu w formie 
bębna cewkowego o jak najmniejszej średnicy i umiesz- 
czenie go pod podstawą z boku, tak aby jego oś wysta- 
wała z bocznej ściany odbiornika. 

Dla ograniczenia do minimum wymiarów odbiornika 
można zrezygnować ze skali strojeniowej i przy strojeniu 
posługiwać się tylko słuchem. Przy póćwnej wprawie i pa- 
mięciawym opanowaniu rozlokowania stacji, strojenie takie 
jest możliwe. Ważne natomiast jest solidne wykonanie na- 
pędu agregatu strojeniowego, nie pozwalające na rozstro- 
jenie się odbiornika pod wpływem wstrząsów. Zastosowanie 
możliwie dużej przekładni ułatwia strojenie w czasie jazdy. 
Wykonanie przekładni nie przedstawia trudności. Na osi 
agregatu można umocować dość dużą okrągłą tarczę bake- 
litową, sięgającą swą dolną krawędzią poniżej płaszczyzny 
podstawy odbiornika przez wyciętą w niej szparę (podobr 
nie jak głośnik). Na osi gałki strojeniowej należy wtedy 
umocować krążek lub wałek z twardej gumy, stykający się 
z tarczą bakelitową. Jako łożysko osi strojeniowej można 
zastosować gniazdko telefoniczne wmontowane w przednią 
ściankę podstawy aparatu pod agregatenń kondensatorów. 
"Tarczę bakelitową można jednocześnie wykorzystać zamiast 
skali strojeniowej. Należy w tym celu na tarczy nakleić po- 
działkę kątową od 0 do 180”, a w skrzynce odbiornika zrobić 
otwór zaopatrzony w szybkę i estetyczną ramkę, przez któ- 
ry będzie widoczna skala. 

Przy montażu odbiornika należy zwrócić uwagę na ko- 
nieczność jak najsolidniejszego umocowania wszystkich czę- 
Ści składowych. Przewody i części nie mogą wibrować pod 
wpływem wstrząsów, jakim podlega odbiornik, szczególnie 
podczas jazdy samochodu po złej drodze. Odnosi się to 
specjalnie do cewek krótkofalowych. Wynikiem niedbałego 
montażu jest tzw. „efekt mikrofonowy”, objawiający się 
silnym dudnieniem lub wyciem podczas odbioru. 


Przewody biegnące od akumulatora do odbiornika powin- 
ny mieć przekrój 2,5 mm* z ekranem i muszą być przy- 
mocowane solidnie do karoserii samochodu (motocykia). 

Wolny od przeszkód wywołanych iskrzeniem świec, prze- 
rywacza, kolektorów, prądnicy, rozrusznika i innych silni- 
ków elektrycznych, odbiór w samochodzie jest możliwy 
dzięki całkowitemu ekranowaniu odbiornika skrzynką me- 
talową połączoną elektrycznie z karoserią (otwory w me- 
talowym koszu głośnika należy zasłonić ekranami z siatki 
lub dziurkowanej cienkiej blachy) oraz zaskosąwaniu niżej 
wymienianych środków, 

Antenę, którą można sporządzić ze śioiógo drutu dłu- 
gości 120 do 140 cm, przymocowanego do karoserii za po- 
średnictwem dwóch izolatorów, łączymy z odbiornikiem 
kablem koncentrycznym o małej pojemności (do 30 pF 
na 1 m). 

W obwód kabli wysokiego napięcia biegnących od cewki 
zapłonowej do rozdzielacza i od rozdzielacza do świec należy 
włączyć oporniki po 10000 Q. 

Poszczególne zespoły samochodu, jak silnik, skrzynię bie- 
gów, chłodnicę, należy połączyć elektrycznie giętkimi prze- 
wodami (np. oplotem ekranowanego kabla). 


schematu ideowego 


Prądnica powinna być zablokowana kondensatorem o po- 
jemności 0,1 do 0,5 uF. 


WOLTOMIERZ LAMPOWY ORIVOHM 


EDNYM z najbardziej chyba potrzebnych przyrządów 

w pracy laboratoryjnej radioamatora i radiotechnika jest 
woltomierz uniwersalny o dużej oporności wejściowej. Po- 
miaru napięć w odbiorniku dokonuje się z reguły na ele- 
mentach o dużych opornościach, wobec czego pomiar ten 
powinien odbywać się bez poboru mocy. W latach przedwo- 
jennych ideałem dla radiotechnika był przyrząd o oporno- 
ści wewnętrznej 1000 omów na wolt; w miarę postępu w 
technice budowy przyrządów pomiarowych, a zwłaszcza Spo- 
rządzania stopów na magnesy stałe pojawiły się na rynku 
przyrządy o czułości 50, a nawet 10 kA, co umożliwiło 
budowę woltomierzy uniwersalnych o oporności 20000 do 
50000 omów na wolt. 


Przyrządy takie były jednak mimo wszystko wrażliwe 
na uszkodzenia mechaniczne i dlatego w okresie powojen- 
nym typowym przyrządem servisowym radiotechnika stał 
się woltomierz lampowy o bardzo wysokiej oporności wej- 
ściowej rzędu kilkunastu megomów w zakresach prądu 
stałego, oraz umożliwiający dzięki zastosowaniu specjalnych 
diod pomiar napięć zmiennych w zakresie częstotliwości 
od 20 Hz .do 200 MHz. Diody takie umieszcza się w son- 
dach, którę pozwalają na przeprowadzenie pomiaru napięć 
bez stosowania długich doprowadzeń; jest to bardzo waż- 
ne w zakresach powyżej kilkunastu MHz. Dzięki dużej opor- 
ności wewnętrznej tego rodzaju przyrządy madają się do 
pomiaru oporników w granicach od kilku omów do kilku- 
dziesięciu megomów. Jakkolwiek sam miernik elektryczny 
(którego czułość wynosi do 0,5 mA) nie jest już tak wra- 
żliwy na wstrząsy mechaniczne, to jednak wadą tych przy- 
rządów byłą początkowo mała stabilność układów lampo- 
wych, wrażliwość na napięcie sieci, konieczność częstej 
regulacji zera itp. Ostatnio opracowane modele są już jed- 
nakże stabilne i posługiwanie się woltomierzem lampowym 
nie przedstawia żadnych trudności dla średnio zaawanso- 
wanego radioamatora. 

Należy tu jeszcze wspomnieć o najnowszych rozwiąza- 
niach uwzględniających wykorzystanie (tranzystorów. Przy- 
rządy takie cechuje wiele zalet: bardzo duża czułość, mniej- 
sze 'wymiary, proste zasilanie. Brak odpowiedniej ilości 
tranzystorów na naszym rynku nie pozwala jednak na 
eksperymenty z takimi układami. Wobec tego wydaje się 
rzeczą wskazaną, aby zapoznać Czytelników z opisem do- 
brze pracującego woltomierza uniwersalnego eksploatowa- 
nego w szeregu naszych laboratoriów. Jest to przyrząd pro- 
dukowany przez f:mę węgierską „Orion" 4 stosunkowo ła- 
twy do amatorskiego wykonania. Oczywiście wartości elek- 
tryczne elementów mogą się różnić od fabrycznych jw za- 
leżności od posiadanych lamp i miernika elektrycznego. 
Podane tu wytyczne ułatwią skonstruowanie tego przyrządu 
stosownie do posiadanego materiału. 

Dane techniczne przyrządu Orivohm 
1341 

Woltamierz na prąd stały: oporność wejściowa — 15 MQ, 
zakresy — 3, 10, 30, 100, 300, 1000 V; dokładność + 3% w 
całym zakresie. 

Woltomierz na prąd zmienny: oporność wejściowa — 0,3 
MQ + 20 pF równolegle; zakresy — 3, 10, 30, 100, 300 V, 
dokładność +5%; w zakresie częstotliwości 30 Hz — 25 
MHz + 0,5 dB (do 75 MHz może służyć jako wskaźnik), 
Omomierz: zakresy — 1000, 10000, 100000 Q oraz 10, 100, 
1000 MQ, dokładność w zakresie d00 -- 100000 Q * S*/o; 
0,1 -- 10 MQ + 10%; > 10 MQ + 20%. 

Wskaźnik zerowy: dla pomiarów mostkowych prądu stałego: 


typ 


stabilność + 19/+ przy zmianie napięcia sieci o ż 10%, 
Pobór mocy: 14 W. z 


Układ elektryczny 4 


Opisywany przyrząd (omawiając schemat będziemy po- 
woływać się na liczbowe oznaczenia elementów z rys. 1) 
składa się z czterech zasadniczych podzespołów: 

— mostka lampowego z miernikiem elektrycznym, zbu- 

dowanego na dwóch lampach 6AQ5, 

— układu oporników z przełącznikami na poszczególne 

zakresy i układy pomiarowe, 

— układu diodowego dla pomiaru napięć zmiennych z 

lampą 6AL5, 

— zasilacza z lampą 6X4. 

Na zewnątrz przyrząd posiada cztery zaciski (w tym 
jeden wspólny) do podłączenia mierzonych napięć stałych, 
zmiennych i oporników onaz dwa pokrętła: jeden do zero- 
wania woltomierza — potencjometr 3 KQ (31), drugi do ze- 
rowania omomierza — opornik 50 KQ (36). 

Do przełączania poszczególnych układów pąmiarowych 
(napięcia stałe ze zmianą biegunowości, napięcia zmienne, 
pomiar oporników, wskaźnik zerowy) służą przełączniki 
6 a, b, c, d, e, f, — do przełączania zakresów zaś — prze- 
łączniki 5 a, b. 

Z kolei przejdziemy do omówienia poszczególnych pod- 
zespołów wę wskazówek konstrukcyjnych. 


1. Mostek lampowy 


Schemat uproszczonego układu mostka lampowego, tego 
„Serca" przyrządu, przedstawiony jest na rys. Ża i b. 

Oporniki anodowe R; i Rz oraz oporności lamp dla prą- 
du stałego gi i te tworzą boki mostka Wheatstone'a. Jak 
wiadomo z teorii układów mostkowych — prąd w przekątni 
mostka zawierający miernik równy jest zeru, gdy zachodzi 
równość: 

© * Rz = 02 * Ry 

Do stapu tego doprowadzamy w momencie zerowania 
mostka, gdy mierzone zewnętrzne napięcie równe jest zeru 
( w praktyce zwieramy zaciski 2 i 3). Zwykle w mostkach 
dobieramy identyczne egzemplarze lamp, co ma zasadniczy 
wpływ na stabilną pracę układu przy zmianie napięć zasi- 
lających, temperatury itp. Podobnie dla uzyskania maksy- 
malnej czułości układu tak dobieramy oporniki, aby była za- 
chowana równość R; = Rę = py = eg. Małe nierówności po- 
między tymi elementami wyrównujemy w czasie zerowania 
mostka, przesuwając ślizgacz potenojometra 3 kQ (31), W ten 
sposób zachowana jest równowaga mostka, gdy: 

© (Tę t R) = ©z (r, + R) 
W chwili pomiaru napięć woltomierzem siatka jednej z lamp 
otrzymuje potencjał dodatni „AU* w stosunku do katody, 
wskutek czego zmienia się jej oporność wewnętrzna ( 
'ę, pozostaje niezmieniona), równowaga mostka zostanie za- 
kłócona, a przez miernik w przekątni mostka popłynie 
prąd Al. 

Przy dobranych warunkach (punkt pracy lampy, wartości 
oporników itp.) zachodzi proponcjonalność pomiędzy AI i AU. 
W omawianym'przyrządzie zmiana napięcia AU o 2V wywo- 
łuje wychylenie wskazówki przyrządu na pełną skalę 
AJ =300uA. Wychylenie to wyrównuja się dła poszczegól- 
nych układów pomiarowych w czasie cechowania opornika- 
mi włączonymi w szereg z miernikiem oporniki 32, 33, 34). 
Przy konstruowaniu zatem własnego przyrządu należy do- 
brać warunki pracy lampy i wartości oporników tak, aby 
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Rys. 2a,b 


napięcie 3 V spowodowało wychylenie wskazówki posiadane- 
go miernika na pełną skalę. Im większy pobór prądu ma 
miernik, tym mniejsza wartość oporników w obwodzie anody 
i tym większy prąd powinien płynąć przez lampę (dobór 
punktu pracy). Na punkt pracy lampy wpływać można opor- 
nikami w obwodzie katod oraz odczepem na opornikach 43 
'i 44. Należy tu zwrócić uwagę, że przy większych prądach 
trudnej uzyskać proporcjonalność pomiędzy AI i AU. 
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Rys. 4 


Dobór lamp 


Niezmierńie ważnymi elementami mostka są lampy. Po- 
nieważ pomiędzy siatką a katodą lampy włączone są opor- 
niki o wartościach do kilkunastu megomów, użyte lampy 
muszą mieć doskonałą izolację (nie mogą więc mieć gazu, 
a prąd jonowy powinien być minimalny). Zaopatrzenie się 
w takie lampy nie jest rzeczą prostą; najlepsze byłyby tu 
specjalne lampy celektrometryczne. W praktyce dobieramy 
takie lampy, które mają wyprowadzenie siatki sterującej na 
szkle (np. lampy szpilkowe) oraz stosujemy podstawkę ce- 
ramiczną lub z najlepszych materiałów izolacyjnych. To sa- 
mo dotyczy przełączników i innych elementów połączonych 
z siatkami lamp. Ważne jest również zredukowanie do mi- 
nimum prądu jonowego, jaki istnieje w większym lub mniej- 
szym stopniu w każdej lampie. Drogą prowadzącą do jego 
zmniejszenia jest niskie napięcie anodowe (30 = 50 V) i ob- 
niżone napięcie żarzenia (w opisywanym przyrządzie 5,75 V 
zamiast 6,3 V). 


Ujemne napięcie siatki 


Punkt pracy lamp powinien być tak dobrany, aby nie 
wkraczał w zakres dodatnich napięć siatkowych (w prak- 


Ng Tys 4 opornik (20) omyłkowo oznaczono 1 kQj zamiast 
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Rys. 5 


tyce — ze względu na prąd elektronowy nie wyżej — 15 
do — 2 V). W opisywanym układzie napięcie zasilacza roz- 
kłada się na mostku w ten sposób, że na lampy przypada 
około 50 V (wskutek tego katody otrzymują w stosunku do 
ujemnego bieguna zasilacza potencjał rzędu 100 V). Siatki 
muszą więc mieć potencjał ujemny w stosunku do katod, 
czyli w stosunku do ujemnego bieguna zasilacza, potencjał 
rzędu 90 V. Otrzymują go z dzielnika napięć (oporniki 43, 


20 
44), który dzieli napięcie zasilacza w stosunku 45" co przy 


200 V zasilania daje około 90 V; w ten sposób siatki otrzy- 
mują około 10 V w stosunku do katod. Przeliczenie to jest 
przykładowe i ma na celu zwrócenie uwagi na elementy, za 
pomocą których powinno się dobierać właściwy punkt pracy. 

Przyrząd cechuje możliwość zmiany biegunowości przez 
przerzucenie przełącznikiem jednej lub drugiej lampy mos- 
tka. I tak, gdy przełącznik ustawiony jest na V+, czyli gdy 
do zacisku (2) włączamy dodatni biegun mierzonego napię- 
cia, pracuje lampa „prawa” (40), gdy zaś przełącznik usta- 
wimy na V—, pracuje lampa „lewa” (26). 
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Rys. 6a,b 


2. Układy pomiarowe 
Napięcia stałe i 


Schemat uproszczonego układu pomiarowego przedstawio- 
ny jest na rys. 3. Jak widać — źródło mierzonego napięcia, 
niezależnie od zakresu, obciążone jest opornością wejściową 
przyrządu równą 15 MQ. Do zacisków mostka (a—b) do- 
prowadza się w każdym przypadku napięcie równe 2 V, za- 
tem stosunek oporników dzielnika jest tak dobrany, aby 
na wyjściu, niezależnie od zakresu, wystąpiło napięcie 2 V. 
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(Np. na zakresie 1000 V dzieli się napięcie w stosunku 
30 kQ 2 


15M2 1000 czyli w stosunku do 1000 V otrzymujemy na 
zaciskach a—b napięcie 2 V.) ' 


Napięcia zmienne, 


Dla pomiaru napięć zmiennych zastosowano diodowy wol- 
tomierz szczytowy. Teorię takiego woltomierza oraz oblicze- 
nie poszczególnych elementów znajdzie czytelnik w jed- 
nym z artykułów w mies. RADIO, rocznik 1948. Warto 
w tym miejscu przypdmnieć, że na małych częstotliwościach 
decydujący wpływ na błąd pomiaru ma kondensator szere- 
gowy z diodą (18 — rys, 1), zaś na wielkich częstotliwoś- 
ciach przyczyną błędów jest czas przelotu elektronów, 
"a więc odstęp między katodą i anodą. Przez dobór specjalnej 
diody można przesunąć granice pomiaru powyżej 25 MHz. 

Schemat uproszczonego układu pomiarowego dla napięć 
zmiennych przedstawiony jest na rys. 4. Kondensator 0,22 HF 
(18 — rys. 1) ładuje się w przybliżeniu do wartości szczy- 
towej mierzonego napięcia, a następnie rozładowuje się 
przez oporniki dzielnika. Spadek napięcia na dzielniku wska- 
zywany jest przez. mostek lampowy. Ponieważ szczytowa 
wartość napięcia sinusoidalnego jest o około 40*/+ większa 
od wartości skutecznej, zaś przyrząd jest wycechowany 
w wartościach skutecznych, należy tę różnicę stracić na sze- 
regowym oporniku z dzielnikiem (20 — rys. 1). Praktycznie 
wielkość tego opornika dobieramy w czasie cechowania 
prądem zmiennym. Ponieważ dzielnik jest zabocznikowany 
kondensatorem 0,22 |uF (23 — rys. 1), oporność wejściowa 
woltomierza na zakresach prądu zmiennego równa jest oko- 
ło 1/3 wartości opornika 20 (20 — rys. 1), w danym przy= 
padku około 0,3 MQ. 


Kompensacja prądu spoczynkowego 
diody 


Wiadomo, że wskutek szybkości początkowej elektronów, 
w obwodzie diody płynie tzw. prąd spoczynkowy, który 
mógłby spowodować dodatkowe błędy, dając spadek napię- 
cia na dzielniku w nieobecności mierzonych napięć. Dla 
skompensowania tego prądu wykorzystuje się w układzie 
drugą diodę, przez którą przepuszcza się prąd z zasilacza 
wykorzystując spadek napięcia na dwu opornikach po 220 Q. 
W celu uzyskania płynnej regulacji dla dokładnego skom- 
pensowania w czasie cechowania, oporniki te są zaboczni- 
kowane potencjometrem 50 KQ (21 — rys. 1). Prąd kom- 
pensacyjny przepływa przez dzielnik w kierunku przeciw- 
nym do prądu spoczynkowego diody, znosząc jego działanie 
(patrz strzałki prądów I,, i Ikomp na rys. 5). 


Pomiaf oporności ' 


Schemat uproszczonego układu pomiarów oporności 
przedstawiony jest na rys. 6 a i b. Pomiar ten sprowadza 
się do pomiarów spadku napięcia na oporności mierzonej 
w myśl równania: 





gdzie U, odpowiada pełnemu wychyleniu wskazówki 
przyrządu. 

wZerowanie* przyrządu odbywa się w sposób następujący: 
przy rozwartych zaciskach (R, = «s) wskazówka ustawia 
się mniej więcej w pozycji pełnego wychylenia; dokładnie 
ustalamy jej maksymalne wychylenie, regulując opornikiem 
50 KQ (36 — rys. 1) połączonym w szereg z miernikiem. 


Następnie zwieramy zaciski pomiarowe (R, = 0) i za po- , 


mocą potencjometra (31 — rys. 1) ustawiamy wskazówkę na 
zero. Kolejno rozwieramy zaciski, poprawiamy wychylenie 
wskazówki na maksimum opornikiem 36 (36 — rys. 1); w ten 
sposób przyrząd przygotowany jest do pomiaru. 

Jak wynika z równania — wskazówka wychyla się na 
środek skali wtedy, gdy R, = Ry; jeśli więc skala jest wy- 
cechowana dla pierwszego zakresu (Ry = 10 Q), odczyty na 
innych zakresach należy pomnożyć przez liczbę równą sto- 
sunkowi każdorazowej wartości opornika R, do 10. 


Wskaźnik zerowy 


Pracuje on w normalnym układzie napięć stałych z tą 
tylko różnicą, że przez zabocznikowanie opornika anodo- 
wego lampy „lewej* opornikami 41 i 42 narusza się rów- 
nowagę mostka i wskazówka miernika już w nieobecności 
napięcia wychyla się do połowy skali. Zależnie teraz od 
biegunowości napięcia pojawiającego się przy nierównowa- 
dze w jakimś układzie pomiarowym, wskazówka wychyla 
się w lewo lub w prawo. 


3. Układ diodowy 


Układ ten omówiono szczegółowo w ustępie dotyczącym 
pomiaru napięć zmiennych. Warto więc tylko wskazać na 
celowość wykonania tego podzespołu w kształcie sondy, 
z tym, że wystarczy jedna dioda o małym odstępie pomię- 
dzy elektrodami (dzięki czemu można zwiększyć zakres 
przyrządu do kilkudziesięciu MHz). 

W miejsce diody kompensującej prąd spoczynkowy można 
zastosować w przyrządzie dowolną lampę. Sonda ma zwykle 
kształt metalowej rurki zakończonej ostrzem izolowanym 
od korpusu i połączonym z kondensatorkiem i anodą diody 
pomiarowej. W sondzie oprócz lampy umieszczony jest opor- 
nik 20 (20 — rys. 1) i kondensator 23 (23 — rys. 1); całość 
połączona z przyrządem 3-żyłowym ekranowanym kablem, 
który doprowadza do lampy również prąd żarzenia. Dioda 
pomiarowa ze względu na efekt starzenia powinna być ża- 
rzona obniżonym napięciem. 


4. Zasilacz 


Zasilacz posiada jednokierunkowy układ prostowania, przy 
czym ze względu na mały pobór prądu wystarczy tu lampa 
prostownicza małej mocy, np. popularna duodioda metalowa 
6X6. Należy jednak zwrócić uwagę na wytrzymałość tej lam- 
py na przebicie między włóknem a katodą, ponieważ wystę- 
puje tam pełne podwójne napięcie' anodowe. Dlatego bez- 
pieczniej będzie nawinąć oddzielne uzwojenie żarzenia dla 
lampy prostowniczej. Napięcie wyprostowane wynosi około 
200 V. 


5. Wskazówki konstrukcyjne 


Przystępując do samodzielnej budowy należy w pierw- 
szym rzędzie opracować i przeeksperymentować układ lam- 
powy mostka i tak dobrać wartości oporników przy danym 
mierniku, aby przy napięciu 2 V na wejściu mostka uzyskać 
pełne wychylenie wskazówki miernika. W razie trudności 
można oczywiście ustalić dowolną wielkość (byle niższą od 
3 V), ale wtedy należy przeliczyć oporności dzielnika, za- 
kresu omowego itp. > 

Dla ułatwienia należy początkowo przyjąć wartości opor- 
ników podane w schemacie, następnie należy wyrównać 
układ pomiarowy dla napięć stałych, dobierając odpowiednio 
wartości oporników 32 i 33 dla osiągnięcia pełnego wychy- 
lenia wskazówki, nie ruszając ustawienia potencjometra 
zerującego (31 — rys. 1). Oczywiście trzeba przedtem do- 
brać starannie lampy dla układu mostkowego, przy czym 
w prosty sposób można przekonać się, czy lampa nie posiada 


gazu. Mianowicie po zrównaważeniu mostka potencjametrem 
(31) i po półgodzinnym podgrzaniu, przełączamy z +V na—V; 
jeśli wskazówka znacznie się wychyli, oznacza to, że jedna 
z lamp posiada gaz i jest nieprzydatna. Z innych typów 
lamp można polecić lampy podwójne, np. 6SN7G itp.; w ra- 
zie potrzeby cokół bakelitowy — jeśli wykonany jest ze 
złego materiału izolującego — zdejmujemy. 

Z kolei przechodzimy do wyrównania przyrządu na za- 
kresie prądu zmiennego. Przy niezmienionym położeniu po- 
tencjometra (31) — zakładając, że mostek dla pomiaru na- 
pięć stałych jest wyrównany, zerujemy przyrząd potencjo- 
metrem 21 układu kompensującego prąd spoczynkowy, a na- 
stępnie regulujemy na pełne wychylenie wskazówki opor- 
nikiem (36). Regulację w zakresie omowym przeprowadza- 
my opornikiem 36. W układzie wskaźnika zerowego po 
zrównoważeniu mostka potencjometrem 31, regulujemy 
opornik 42 tak, aby wskazówka wychyliła się na środek 
skali. 

Ponieważ w praktyce w zależności od posiadanego sprzętu 
mogą być użyte różne lampy i mierniki, dlatego przy kon- 
struowaniu przyrządu wypadnie może zmienić wartości 
oporników 27, 30, 39, 43, 44. Następnie przy cechowaniu 
zmienić się może również wartość opornika 35 i ewentual- 
nie opornika 20 w obwodzie diody. 

Obudowę przyrządu stanowi metalowa skrzynka połączo- 
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na elektrycznie z zaciskiem 3. Oprócz tego wbudowany jest 
uziemiający zacisk połączony z obudową opornikiem 2,2 MQ, 
zablokowanym kondensatorem 22 T pF. 

Widok zewnętrzny przyrządu przedstawia rys. 7; na ry- 
sunku tym oznaczenia liczbowe elementów odpowiadają 
oznaczeniom na rys. 1. 


M. F. 





MODULACJA ANODOWA Z LAMPĄ ZAWOROWĄ 


ZMACNIACZ m. cz. z lampą pracującą w klasie A 

jest bardzo nieekonomiczny, gdyż (idealizując charak- 
terystyki lampy jako linie proste) moc doprowadzona nie 
zależy od tego, czy wzmacniany jest jakikolwiek syg- 
nał czy też nie. Przy braku wzbudzenia na siatce cała 
moc doprowadzona wydziela się w postaci ciepła w anodzie, 
a przy największym dopuszczalnym wysterowaniu moc wyj- 
ściowa sięga połowy mocy doprowadzonej (sprawność równa 
50v/0). 

W normalnej eksploatacji we wzmacniaczu m. cz., prze- 
znaczonym do wzmacniania mowy lub muzyki, takiej spraw- 
ności nie da się nigdy uzyskać, ponieważ między poszcze- 
gólnymi słowami występują stosunkowo długie przerwy, 
a amplituda napięcia sterującego nie utrzymuje się stale na 
maksymalnym poziomie. Okazuje się, że średnia całkowita 
sprawność wzmacniacza m. cz. w klasie A waha się od 0,08 
(8'/e) do 0,25 (25%/o), zależnie od rodzaju przekazywanej 
audycji. 

Tak niski bilans sprawności był powodem zarzucenia 
w nadajnikach modulatorów pracujących w klasie A (np. 

jodulacja Heisinga) i przejścia na bardziej ekonomiczne 
modulatory w klasie B. Niemniej jednak modulator w kla- 
sie A jest nadal pokusą dla wielu rądioamatorów, choćby 
z uwagi na swą prostotę. 

Jugosławiański RADIOAMATER (nr 3/55) opublikował 
w artykule napisanym przez YU1AD opis ciekawego układu 
modulatora; układ ten nazwano K-modulacją. Modulator 
(rys. 1) z 6L6 w stopniu wyjściowym modulował stopień 
w. cz. dwiema 6L6. Z jednej lampy 6L6 można w normal- 
mych warunkach w klasie A uzyskać najwyżej 9 W mocy 


wyjściowej, 100-procentowe wymodulowanie dwóch lamp 
tego samego typu wymaga około 50 — 40 W. Przyjmując 
nawet, że nie uzyskano 100-procentowej modulacji, a nieco 
płytszą — układ zasługuje na uwagę. 

Opisywany schemat przedstawia sobą  2-stopniowy 
wzmacniacz końcowy modulatora, wymagający kilkunasto- 
woltowego napięcia sterującego. Jako pierwszy stopień pra- 
cuje tetroda głośnikowa 6AQ5 w układzie wtórnika katodo- 
wego. Obciążeniem jest dławik 5 H, którego oporność rze- 
czywista zapewnia jednocześnie odpowiednie ujemne przed- 
pięcie lampie. 

Wtórnik ten steruje równolegle dwie lampy — latnpę mo- 
dulacyjną 6L6 i lampę 6AQ5. W nieobecności sygnału ste- 
rującego na siatkach obu lamp końcowych, tj. modulacyjnej 
i zaworowej, istnieje potencjał zerawy względem katod, zaś 
napięcie na anodzie 6AQ5 (a tym samym na ekranie 6L6) 
spada do bardzo małej wartości. Mimo braku ujemnego 
przedpięcia na siatce sterującej 6L6 jej prąd anodowy nie 
przekracza dopuszczalnej wartości, a moc tracona na ano- 
dzie nie przekracza mocy admisyjnej przepisanej katalo- 
gowo dla tej lampy ( 20 W). Gdy modulator otrzymuje na- 
pięcie wzbudzające, wówczas prąd siatkowy 6AQ5, wywołuje 
taki spadek napięcia na jej oporniku siatkowym (MQ), 
że zostaje ona „zatkana". Wskutek bardzo małej wartości 
opornika siatkowego 6L6 prąd siatkowy powoduje tylko 
powstanie ujemnego, niezbyt zresztą wielkiego przedpięcia. 
Stałe czasu układu są tak dobrane (0,04 sek i 0,025 sek), 
że pozwalają na dogodne przenoszenie sygnałów już od 
ox. 100 Hz. Wobec bardzo małego opornika siatkowego 
konieczne jest użycie kondensatora elektrolitycznego dla 
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Rys. 1 


sjrzężenia z 6L6. Kondesator ten może być małych rozmia- 
rów, o napięciu przebicia rzędu/25 V (stopniem sterującym 
jest bowiem wtórnik katodowy). 

„Zatkanie* lampy 6AQ5 powoduje wzrost napięcia na 
ekranie 6L6, a co za tym idzie wzrost jej prądu anodowe- 
go. Ponieważ jednak otrzymuje ona wtedy napięcie wzbu- 
dzające, duża część energii idzie na uzyskanie mocy wyj- 
ściowej, tak że i w tym momencie moc admisyjna nie zo- 
staje przekroczona. Z chwilą zaniku wzbudzenia, napięcie 
na ekranie 6L6 w bardzo krótkim czasie spada i układ znaj- 
duje się w stanie „biegu jałowego” 

Nie jest konieczne wierne trzymanie się opisywanego 
układu, tym bardziej, że lampy 6AQ5 *) są trudne do naby- 
cia w kraju. Równie dobre rezultaty da użycie EBL21 lub 
nawet EF14. Zresztą w ogólnym bilansie trzeba uwzględniać 
moc traconą przez lampę sterującą i dążyć do jej zmniej- 
szenia. 

„K-modulator" nie jest wolny od wad. Można wykazać 
że współczynnik chrypienia osiąga w nim duże wartości na 
granicy dopuszczalnych dla łączności amatorskiej. Ponadtc 
praca takiego układu słyszana w odbiorniku przypomina 
nieco nadajnik foniczny uruchamiany głosem („bk-fone") 
gdyż występuje (mało zresztą dokuczliwe) ucinanie pierw- 
szej sylaby w słowach. 

Aby w pełni wykorzystać zalety „K-modulacji* (jak 
zresztą każdej amatorskiej modulacji) potrzebne jest użycie 
ogranicznika szczytów w celu utrzymania sygnału sterują- 
cego na poziomie odpowiadającym 100-procentowej modu- 
lacji. Ogranicznik taki był opisywany przez SPSFM w RA- 
DIOAMATORZE **. Ostatnio DL6DX opisał nieskompliko- 
wany ogranicznik wraz zć stosownymi filtrami, ucinającymi 
wyższe harmoniczne powstałe przy obcinaniu. 

Jako lampy ograniczające (rys. 2) zostały wykorzystane 
dwie miniaturowe duodiody EAA91, odpowiadające w przy- 


*) 6AQ5 jest miniaturowym odpowiednikiem 6V6 o tych samych 
danych elektrycznych — przyp. red. 

**) „Praktyczne problemy radiotelefoni! amatorskiej", „RADIO- 
AMATOR 1/56 1 3/56 — przyp. red. 
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bliżeniu 6AL5. Można również użyć, i to z dobrym skut- 
kiem, lamp 6H6. 

Pierwsza duodioda obcina górne połówki napięcia modu- 
lującego. Działanie ogranicznika jest zdwojone. Wskutek 
przedpięcia dodatniego (ok. 2 V), pobieranego z” katody 
EC92 — gdy poziom napięcia sterującego przewyższy ok. 
2 V — lewa dioda przestaje przewodzić, prawa zaś zwiera 
sygnał do ziemi przez oporniki 200 kQ. Druga duodioda 
ctrzymuje więc w całości tylko ujemne połówki sygnału, 
amplituda dodatnich obcięta jest już do poziomu 2 V. Z ko- 
lei lewa dioda drugiej lampy zatka się przy sygnałach 
ujemnych przekraczających 2 V, prawa zaś dioda zewrze 
sygnał przez opornik 200 kf do ziemi. W ten sposób 
wzmacniacz triodowy otrzymuje już tylko sygnały ograni- 
czone obustronnie. Filtr przepuszczający 300 — 3400 Hz 
ostro ucina wszystkie zbędne składowe, zarówno zawarte 
w sygnale pierwotnym, jak i powstające przy ograniczaniu. 
Dokładną regulację działania ogranicznika uzyskuje się- 
przez indywidualny dobór oporników oznaczonych gwiażdką. 
Mogą to być potencjometry, gdyż ze zmianą lampy ogra- 
nicznik wymaga ponownej regulacji. Wymagana tolerancja 
kondensatorów filtru: 1%%. W urządzeniu modelowym uży- 
to więc kondensatorów styrofleksowych i ceramicznych. 
Tolerancja indukcyjności taka sama, więc należy przewi- 
dzieć możliwość dostrojenia rdzeniem. 

Warto zaznaczyć, że opisywany układ „k-modulacji" nie 
jest jedynym możliwym. Sama idea przesuwania punktu 
pracy na charakterystyce lampy w zależności od tego czy 
jest wzbudzana, czy też nie, może być zrealizowana jeszcze 
w inny sposób. Można sobie wyobrazić układ z lampą 
© punkcie pracy przesuniętym tak daleko w lewo, aby nie 
istniała możliwość przeciążenia termicznego. Osobny pro- 
stowniczek zasilany napięciem wzbudzenia może neutralizo- 
wać w części ujemne przedpięcie i przesuwać w prawe 
punkt pracy na czas działania napięć sterujących. Podobny 
układ stosowany był w niemieckich radiostacjach wojsko- 
wych dużej mocy. 

Wydaje się, że główne zastosowanie znajdzie „K-modu- 
lacja* w urządzeniach przenośnych, bateryjnych, gdzie na-* 
wet bez ogranicznika, z uwagi na ekonomię zasilania, ma 
dużą przewagę nad często stosowaną modulacją Heisinga 
(np. w nadajnikach wojskowych małej mocy). 

Kamil W. Ettinger SP7-008 
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KOMUNIKAT 


Magazyn Wydawnictw Komunikacyjnych, Warszawa, Wi- 
dok 8 posiada jeszcze następujące numery RADIOAMA- 
TORA: 


4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11 i 12 z 1954 r., 
4, 8, 9, 10, 11 i 12 z 1955 r., 


2, 3, 4,5, 6, 7 z 1956 r. i wysyła je za zaliczeniem poczto- 
wym. 
SPROSTOWANIE 
W nr 9/56 na str. 2 imię autora artykułu,pt. „Nikola Tesla" 
wydrukowano omyłkowo Stefan zamiast Stanisław Hoszow- 
ski oraz podano złą datę urodzin Nikoli Tesli — powinno 
być 10 lipca, za co autora przepraszamy. 


SP6CT w zawodach „Polni i Den 1956” 


Zawody UKF „Polni Den 1956" za- 
interesowały znacznie większe grono 
kolegów niż w latach ubiegłych. 


'W toku wielogodzinnych dyskusji i 
wspólnych konsultacji utworzono w 
radioklubie wrocławskim osiem ekip, 
które miały przygotować sprzęt do za- 
wodów. 


Między innymi i ja podjąłem się 
utworzenia samodzielnej ekipy pracu- 
jącej pod moim znakiem. Z chwilą 
podjęcia decyzji stanąłem przed dwo- 
ma. zasadniczymi problemami: budo- 
wa odpowiedniej aparatury i związa- 
ne z tym trudności w zebraniu po- 
trzebnych detali oraz dobór odpo- 
wiedniego składu ekipy (współkon- 
struktorów i operatorów), co osobiście 
uważam za poważny: czynnik osiągnięć 
w zawodach. W skład ekipy prócz 
mnie wchodzili: Wiesław Ziółkowski 
SP6BZ, Tadeusz Doliński SP6017, Bog- 
dan Gołębiowski SP6031 i Tadeusz 
Szczerba SP6320. 


Znane są u nas trudności w zdo- 
byciu potrzebnych lamp, kondensato- 
rów i imnych materiałów montażo- 
wych. Postanowiłem więc dostosować 
zamierzenia konstrukcyjne do bardzo 
ograniczonych możliwości materiało- 
wych. Po przejrzeniu własnych, 
skromnych zresztą, zapasów i zorien- 
towaniu się w możliwościach uzupeł- 
nienia ich na rynku krajowym i „ko- 
leżeńskim", okazało się, że mogę dy- 
sponować takimi lampami jak: LD1, 
LVI, LD15, RL2,4T1, RL2,4P2, RV2, 
4P700. Z posiadanych lamp i części 
postanowiłem zbudować aparaturę 
UKF, małą, prostą, lekką w obsłudze, 
wymagającą jak najbardziej ekono- 
micznych „źródeł zasilania, a przede 
wszystkim gwarantującą maksimum 
mocy, stabilności i pewności działa- 
nia w okresie 25 godzin pracy w wa- 
runkach terenowych. 


Po przejrzeniu skromnej literatury 
fachowej i przemyśleniu szeregu wa- 
riantów, zdecydowałem się na budowę 
nadajnika, którego krótki opis i cha- 
rakterystykę tu właśnie podaję. _ 


Nadajnik składa się z dwóch stop- 
ni, a mianowicie: VFO na lampie RL2, 
4T1 i PA na dwóch lampach RL2, 
4P2 przeciwsobnie. Modulacja tylko 
siatki drugiej jest zadowalająca; po- 
ciągnęło to jednak za sobą zmniejsze- 
nie mocy nadajnika o jedną trzecią. 
Nadajnik zasilany jest z akumula- 
torka żelazo-niklowego 24 V od 
„RBM* d z baterii anodowej 150 V. 
Moc doprowadzona około 5 W. 
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Rys. 1. Schemut ideowy nadajnika na 144 MHz 


Współpracując z 4-elementową an- 
teną Yagi, nadajnik ten zdał egzamin 
doskonale. Obecnie przeprowadzamy 
na nim doświadczenia w nawiązywa- 
niu łączności między ziemią a szy- 
bowcami w ramach współpracy z 
Wrocławskim Aeroklubem. Przy za- 
stosowaniu anten „ground plane" na- 
dajnik zdaje w pełni egzamin jako 
naziemna stacja do łączności z szy- 
bowcami, latającymi w dalekim za- 
sięgu od Wrocławia. 


Do odbioru używałem odbiornika 
superreakcyjnego z wzmacniaczem 
wielkiej częstotliwości na lampach: 
RL2,4P2, RL2,4T1, RL2,4P2, 

Moim QTH w zawodach była góra 
Ślęza skarbnica prapolskich pa- 
miątek Śląska (718 n.p.m.). Ślęza to 
wspaniałe miejsce na tego rodzaju im- 
prezy (w ubiegłych latach pracowali 
na niej SP6XA (1954 r.) i SPGWM 
(1955 r.). Ma ona dogodny dojazd na 
szczyt, nie związany z żadnym pas- 
mem górskim i jest położona nieda- 
leko od Wrocławia (80 km). Znajduje 
się tam schronisko, które zapewnia 
nocleg i pełne wyżywienie. Na samym 
szczycie znajduje się wieża triangula- 
cyjna, z dogodną dla zainstalowania 
urządzeń i anten platformą. 

Przyjazd ekipy nastąpił dość późno 
z uwagi na nawał obowiązków służ- 


bowych każdego z nas. Dlatego też 
prace instalacyjne i przygotowawcze 
prowadziliśmy dość gorączkowo, w 
bardzo trudnych warunkach atmosfe- 
rycznych. Pragnę nadmienić, że wie- 
le pomocy (wypożyczenie sprzętu 
kwaterunkowego,  płacht  brezento- 
wych, gwoździ, sznurów itp.) udzielił 
nam kierownik schroniska ob. Duna- 
jewski. . 

Przez cały czas trwania zawodów 
trapiły nas bez przerwy padające 
deszcze i silne (stale wiejące tu) wia- 
try, Deszcze zmoczyły nam całkowi= 
cie aparaturę. Wyciągnęliśmy stąd 
prosty wniosek: każda aparatura pra- 
cująca w warunkach terenowych musi 
być szczelnie obudowana. 

Przed rozpoczęciem zawodów usta- 
liliśmy wewnętrzny regulamin i po- 
dział funkcji, Przyjęliśmy za zasadę, 
że zmiana operatora na stacji odby- 
wać się będzie co 4 godziny, pozostali 
„bądź odpoczywają, bądź zajmują się 
sprawami gospodarczymi. Dokonaliśmy 
też z całą ekipą dokładnego zoriento- 
wania topograficznego naszego QTH 
i na podstawie kompasu wykreślili- 
śmy na planie wszystkie zasadnicze 
kierunki obracania anten. 

W tegorocznych zawodach uzyskali- 
śmy wyniki dość skromne. Złożyło się 
na to m. in. dość znaczne oddalenie 





Rys. 2. Widok nadajnika 


góry Ślęzy od pasma Sudetów, gdzie 
była ulokowana większość stacji pol- 
skich i czechosłowackich. Podobno 
też występują na niej specyficzne wa- 
runki metcorologiczne, które często 





Światowe Zawody DX-owe, organi- 
zowane przez redakcję amerykańskie- 
go miesięcznika „CQ MAGAZINE" 
podzielone są na dwie części: foniczną 
(20.X.56, 0200 GMT 22.X.56, 0200 
GMT) i telegraficzną  (27.X.56 
29.X.,56, godziny te same). Obie części 
są od siebie niezależne. 

Zawody przebiegają w pasmach 
amatorskich: 160, 80, 40, 20, 15, 11 i 10 
metrów, przy czym pasma 160 i 11 
metrów są dla nas nieaktualne. 
Współzawadnictwo jest osobne dla 
stacji indywidualnych i klubowych; 
za klubowe uważa się stacje obsługi- 
wane przez więcej niż jednego ope- 
ratora. Dodatkowo brane jest pod 
uwagę współzawodnictwo m 
bowe i współzawodnictwo początku- 
iących („Novice* — tylko USA). . 

Wymieniane numery kontrolne 
składają się z raportu RST lub RS -+ 
numer strefy (Polska — 15), np. 5915 





Rys. 3. 
biornik 


z tyłu 
ujemnie wpływają na _ rozchodzenie 
się fal_ ultrakrótkich. 

Dzieląc się ymi uwagami na 





zawodów - „Polni 
zapoczątkować 


temat tegorocznych 
Den* — chciałbym 


CQ DX Contest 1956 


lub 59915. 
nentem punktowane jest 1, z 
kontynentem — 3 punktami. 
czenie ze ją położoną w tym 
mym kraju punkty nie sa 
wane; połączenie takie moż 
czyć jedynie jako mnożnik za kraj. 
Wynik uczestnika w konkurencji 
jednopasmowej („Single band") jest 
iloczynem sumy stref i jów przez 
stmę punktów za QSO danym 
pasmie. Wynik w konkurencji wielo- 
pasmowej „All band" NIE JEST su- 
mą wyników z poszczególnych pasm, 
ale iloczynem sumy punktów za QSO 
stkich pasm przez sumę 
(stref plus krajów) ze 
seszystkich pasm. Do konkurencji 
jednopasmowej zalicza się uczestnika, 
który wysyła dzienni jedno pas- 
mo lub zaznacza wyraźnie (w przy- 
padku wysłania dzienników z więcej 
pasm), że pretenduje do konkurencji 


QSO z tym samym konty- 
innym 































Odbiornik (z 
zbudowany 








Od- 
od- 


nadajnik (z prawej). 
radzieckim 


lewej) i 
w  skrzyneczce po 
biorniku „RSI* 


szerszą wymianę doświadczeń, która 


pomogła by polskim ultrakrótkofalow- 
com doskon 
rekordy 





ich umiejętności i bić 
w następnych zawodach. 
Leszek Kowalski SP6CT 


i na którym pasmie. 
może być klasyfikowa- 





cjach Jub na kilku różnych pasmach. 
Puchary zostaną przyznane najlep- 
szym w świecie stacjom indywidual- 
nym w każdej z części zawodów. Dy- 
plomy otrzymają krajowi liderzy na 
każdym z pasm i w. konkurencji 
wielopasmowej, niezależnie klubowi i 
Klub, którego uczestni- 
łączną ilość 
specjalną  plakietę. 
dyplomów zyskuje 
zawodach 









y! 
Prawo do nagród i 
się po przepracowaniu w 

najmniej 8 godzin, 

Dzienniki muszą być osobne dla 
żdego pasma, wypełnione według 
jalnego wzoru i przesłane do re- 
CQ MAGAZINE" nie później 
grudnia 1956 lub do Biura QSL 

nie później niż 15 listopada 1956. 

wn 








CHARAKTERYSTYKI LAMP 


ONTYNUUJĄC opis danych lamp 

o cokole szpilkowym, podajemy 
charakterystyki serii uniwersalnej, a 
mianowicie lamp UCH21, UF21, UBL21 
oraz UY21. Seria ta, przeznaczona dla 
odbiorników uniwersalnych zasilanych 
z sieci prądu stałego lub zmiennego, 
dostosowana jest do jednolitego prądu 
żarzenia 100 mA. Daje to dwukrot 
oszczędność w poborze mocy odbior- 
nika w stosunku do lamp serii C lub 
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E, których prąd 
200 mA. 


Trioda — heptoda UCH21 


Lampa ta, oprócz danych żarzenia, 
jest pod względem wartości clektrycz- 
nych prawie identyczna z lampą 
ECH21. Nadaje się więc w pierwszym 
rzędzie do pracy w stopniu przemi 
ny z regulowanym wzmocnieniem, na 
stępnie jako lampa podwójna dla 
wzmocnienia pośr. cz. (heptoda) i dla 


żarzenia wynosi 











wzmocnienia m. cz. (trioda) oraz jako 
wzmacniacz z odwróceniem fazy dla 
sterowania wzmacniacza przeciwsobne- 
go. 

Oprócz tego, z uwagi na konieczność 
zachowania korzystnych właściwości 
elektrycznych niezależnie od napię* 
cia anodowego, ma ona nawet przy 
100 V nachylenie przemiany ok. 
580 nA/V, a poza tym wartości opor- 
ników  katodowego, siatki  osłonnej 
oraz anodowego triody mogą pozostać 


niezmienione, niezależnie od tego czy 
napięcie anodowe wynosi 100 czy 
200 V. Ma to duże znaczenie dla od- 
biorników, które powinny pracować 
przy różnych napięciach sieci (110 — 
220 V). 


Dane techniczne (cokół — rys, 1) 





Prąd żarzenia — stały, zmienny 100 mA 
Napięcie żarzenia 20 V 
Pojemności 

Heptoda 

Cs; — 68 pF Csisz < 03 pF 
Ca — 95 pF Csy = 8 pF 
Cas; < 0,002 pF Cs;ż < 0,007 pF 











Rys. 

Dane dla pracy w 

przemiany (układ 

Heptoda 

Ua =U,(V) = 200 
Rs + sy (0) 15500 
Rk (0) 150 
Is; + sT(uA) = 190 
Us, (V) —2 
Us + s; (V) 100 

ay (MA) = 3,5 — 

1sz + s;(mA) = 6,5 — 
, ŚpluA/V) | = 750 
Ryzumow (0) = 55000 





Trioda Z 

Cs = 45 pF Cak 2 pF 
Ca = 3,5 pF Cas = 11 pF 
Csk = 3,2 pF Csż < 0,06 pF 


Heptoda-trioda 


CsTs;H <0,1pF C (sT + sy) — siH < 
< 0,35 pF , 

C (ST + sy) = 12,8 pF C (sT + sy) aH < 
<0L pF 


Wartości graniczne 
Heptoda 

Ua, (stan zimny) = 550 V- 
Ua 250 V 
Pa 15 w 





U (są + szło (stan zimny) 


Usg + sy (Ia € 1 mA) == 250 V 
Psą 7 S4 = 1Ww 
5 = 15 mA 
Us, (Is; = 0,3 nA) = — 138V 
Rs,k; Rszk = 3MQ 
Użk , = 150 V 
Trioda 








Ra, 
200000 
Ao 
2 
stopniu 
— rys. 2% 
100 
15 500 
150 
95 
—28 —1 M4 
200 53 100 
15 
3 
15 580 58 
40 000 





Trioda 

Ub (V) = 100 200 
Ra (Q) 20 000 

RsT + sz (Q) 50 000 

Isq b sz(uA) 95 190 
Iaq (MA) 1,8 41 
Sy; (MA/V) = 0,44 0,45 


Zależność nachylenia przemiany (Sp) 
od napięcia regulacyjnego przedstawia 
rys. 3. 


Uo - 200-209 V UC 21 


Rs, 45, DAQ 
15, +5,— 1904 








Rys. 3 


Na rys. 4 widzimy zależność nachy- 
lenia przemiany, napięcia oscylatora 
i oporności szumów od prądu siatki 
oscylatora. 


ky 


























(ri) (V) 
W) Ua-ub  200V p 
RS, 45, — SKO o 
1000) 57 +5, = 50 ks2 -„|ó s 
= ły 
eo | _I% -p » 
600|__, —__|11_f5 5 
MZ 
460|___ A 1_II u 
200 ę EJ 
u : vu 
VW WW ŻW AU 
—=lsy | 5, (u) 
Rys. 4 ; 
Dopuszczalne wartości napięcia wej- 
ściowego i napięcia sieci dla 1% 


przydźwięku i skrośnej modulacji po- 
daje wykres na rys. 5. 
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Dane dla pracy triody we wzmacniaczu małej często- 
tliwości 
Napięcie Znie- Wzmoc- 
se Ra = la wyjścio- kształ- | nienie 
(M ©) ) (mA) we cenia Vw 
10 100 100 Vw (V) k% yL 
= 5p (A/V) = 
Rys. 5 200 0,2 —2 0,8 1,5 2,8 10 
100 0,2 = 0,37 17,5 6 10 
Dane dla pracy we wzmac- 
niaczu pośredniej często- 0 a Za Aa 5 3 105 
tliwości (Sz odłączona od triody) = = —E sj » = 
| 200 0,05 —2 2,8 7,5 | 2,2 u 
|_100 0,05 —1 | 13 |__75 SA 11 
Dane normalne triody la 
Ua = 100 V Ss 
Us =0V k 




































l Rys. 6 
Ua = Ub(V)= 200 100 
Us; (V) = 0 - o 
Rsę + s; (0) = 30 000 
Us, (V) = —2 —28 —36 —1 —5—0 
Usg + s4 (V) 94 — 20 50 — 98 
Is + s; (MA) = 35 — 
Ia (mA) = 52— = 26 — — 
S (WAJV) 200 22 2,2 2000 20. 20 
Ri (MQ) sk 0,7 > 10 > 10 07 > 10 > 10 
Rs; (Q) = 9000 — — 4800 — — 


Zależność nachylenia (S) od napię- 
cia regulącyjnego przedstawia rys. 6. 


vs, (nv) 





UCZ" 
































1-0 100 1060 
—5(pAV) 


Rys. 7 


Na rys. 7 widzimy zależność napięcia 
wejściowego w. cz. oraz napięcia z 
sieci od nachylenia, dla dopuszczalnej 
modulacji  skrośnej i  przydźwięku 
= 1/0. % 
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Dane dla wzmacniacza m.cz. w 








układzie odwracjącym 








fazę (schemat — rys. 8) 
Ub (V) = 200 100 
Raq (MO) * 02 0,1 0,2 0,1 
Rar (M9) 0,1 0,1 0,1 0,1 
Rsz + s; (MQ) 0,18 0,1 0,18 0,1 
Rk (Q) = 700 500 700 500 
Lan F ar (MA) = 21 2,7 11 13 
Is + s; (mA) = 08 13 0,4 0,65 
V, — napięcie 
wejściowe (V) 
dla uzyskania 
nap. wyjściowego 
10 V 0,13 0,14 0,155 0,18 
wzmocnienie 
Wwj Vy) 75 70 65 55 
znickształce- 
nia (k 9%) 25% 2,3% 3,19% 2,40/0 
Ul 
loty =© 
| one > |L2 47 Vw= hy 
u mę 
401 nor [7 Vi = 6h, 


o 


KOMUNIKAT 
w sprawie Il Konkursu RADIOAMATORA 


W tegorocznym numerze czerwcowym naszego miesięcznika oglosiliśmy drugi z kolei konkurs dla 
radioamatorów. Wyniki konkursu miały być ogłoszone w numerze październikowym. Niestety, 
w terminie określającym czas trwania konkursu, tj. do 15 sierpnia br. wpłynęła do redakcji zniko- 
ma ilość ocen, nie pożwalająca na podsumowanię szerszej opinii, wynikającej z wypowiedzi Czytel- 
ników. 

Na tak skąpy udział w konkursie mógł wpłynąć — jak przypuszczamy — okres letni (zaangażo- 
wanie w pracach polowych, wyjazdy wakacyjne, wczasy, urlopy), a poza tym nieco krótki, być mo- 
że, czas trwania konkursu. 

Zamierzony cel, a jest nim zebranie opinii Czytelników, chcielibyśmy jednak osiągnąć. W związku 
z tym termin nadsyłania ocen wraz z uzasadnieniami przedłużamy do końca roku, tj. do dnia 31 gru- 
dnia br. " 

Przypominamy, że Il konkurs polega na wytypowaniu trzech — zdaniem Czytelnika — najlep- 
szych artykułów spośród opublikowanych na łamach RADIOAMATORA w pierwszym półroczu 
1956 r., wskazaniu ich tytułów wraz z krótkim uzasadnieniem dokonanej przez siebie oceny. Uznane 
za najlepsze i najpotrzebniejsze artykuły należy wymienić w kolejności oceny (najbardziej war- 
tościowy na 1 miejscu, nieco mniej wartościowy na II miejscu itd.). 

Apelujemy o jak najliczniejszy udział w konkursie. Ostateczne jego wyniki podane będą w przy- 
szłorocznym numerze marcowym. 

Sprawa nagród, jakie będą przyznane uczestnikom i autorom, pozostaje bez zmian. 











REDAKCJA 


KONKURS WYDAWNICTW KOMUNIKACYJNYCH 


PRZEDŁUŻONY 
do dnia 31 grudnia 1956 r. 


W pierwszym kwartale 1956 r. Wydawnictwa Komunikacyjne ogłosiły Konkurs na recenzję wyda- 
wanych przez nie książek. Ostateczny termin nadsyłania recenzji ustalono na dzień 1 września 1956 r. 
(jak to awizowano w nr 8/56 RADIOAMATORA). 

Ponieważ okres wakacyjny wpiynął hamująco ra popularyzację Konkursu, Komisja Konkursowa 
postanowiła przedłużyć termin nadsyłania prac do dnia 31.XII.1956 r., aby umożliwić wzięcie w nim 
udziału jak najszerszemu gronu Czytelników. 


Cena zł 4,50 


KP Czy wiecie,że... 


4 Prezydium Rządu PRL podjęło uchwałę w sprawie 
uruchomienia krajowej produkcji materiałów i elementów 
półprzewodnikowych w oparciu o własną bazę surowcową 
oraz rczwój badań naukowych w tej dziedzinie. Uchwała 
przewiduje zorganizowanie Doświadczalnego odka Pół- 
przewodników, zapewnienie dostawy odpowiedniej ilości 
surowców w! wych do produkcji tlenku germanu i ma- 
teriałów pomocniczych potrzebnych do badań, wreszcie 
uruchomienie przez przemysł maszynowy masowej pro- 
dukcji elementów półprzewodni h w ilości wystarcza- 
jącej do zaspokojenia potrzeb w planie 5-letnim. Uchwała 
zawiera również szereg zaleceń dotyczących prac naukowo- 
badawce: 

© Radicamatorzy odegrali 
wraunków rczchodze”i 
radiokomunikacji, a od kilku 
przyczyniają się do poznan 
ultrakrótkich. Dane techniczni 
łów statystycznych — z ogromnej iiości połączeń doko: 
wanych corocznie (często na olbrzymie odiegłości) przez 
tysiące radiostacji amatorskich pozwalają potwierdze- 
nie lub obalenie hipotez o różnych drogach rozekodzenia 
się tych fal. Radioamatorzy wnoszą od pewnego czasu 
znaczny wkład do badań nad regularnq komunikacją ultra- 
krótkofalową za pomocą fal rozproszonych w troposferze 
(nie mylić z ugiętymi czy odbitymi). Obecnie ro: „ynają 
próby nad komunikacją UKF za pomocą fal odbitych od 
księżyca. 

© Jugosławi 















































nie zorganizowali na II Zjeździe SRJ kcn- 

















kurs dla młodych radioamatorów polegający na wyko- 
naniu na czas jednoobwodowego odbiornika. dwulampo- 
wego. Uczestnik konkursu mógł mieć przygotowane 








zawczasu chassis z nawierconymi otworami i 
części; cewki jednak musial sobie w punktowzny! 
sam nawinąć. Zwycięzca zmentował i uruchomił swój od- 
biornik w ciągu 34 mi y czym zwracało uwagę, że 
wszystkie lutowania wykonane były bardzo czysto i sta- 
rannie. Wygrał więc dzięki dobremu przygotowaniu części 
i podzespołów oraz planowemu monta: według zasady: 
ani jednego zbędnego ruchu. Jugosławianie planują zorga- 
nizowanie na następnym Zjeździe SRJ konkursu na bu- 
dowę supera, Pomysł urządzania takich imprez jest dosko- 
nały i warto by wo zastoscwać także u nas, gdyż — jak 
dotychczas — tylko zaawansowani krótkofalowcy mają 
swoje konkursy (nawet w nad! je), Warto by też 
wzbogacić formy, np. odnalezienie uszkodzenia w od- 
biorniku telewizyjnym czy radiofonicznym. 


























4 Brytyjski krótkofalowiec Cyril  Hubbard G3CSZ 
z Birkenhead otrzymał raport odbioru od nasłuchowca 
czechosłowackiego OK1-00642 z Pragi za próbne nadawa- 
nia przeprowadzone w pasmie 160 m na bateryjnym na- 
dajniku tranzystorowym. Odległość ta (ok. 1200 km) wy- 
daje się być dotychczasowym „rekordem* zasięgu tranzy- 
storowych nadajników. 

4© Amerykańskie firmy zapowiedziały ostatnio rozpo- 
częcie produkcji nowego typu ogniwa, w którym różnicę 
potencjałów uzyskuje się na zasadżie różnicy napięcia 
kontaktowego przewodników ze stałym — elektrolitem. 
W ogniwie zachodzą minimalne tylko reakcje chemiczne 
i przeprowadzone obecnie próby wskazują na jego kilku- 
letnią trwałość. Również wymiary ogniwa są rewela- 
cyjne — bateria ogniw o napięciu 200 V ma zaledwie cal 
sześcienny objętości. W następstwie użycia do budowy 
ogniwa wyłącznie ciał stałych — ogniwo daje równo- 
mierne napięcie w zakresie temperatur od —55* do 7570. 
Wiadomość o ogniwie podał  „Electronies* oraz „ITU 
Journal". 

4 Radioamatorzy mają, jak podają producenci sprzętu 
radiowego, największe wymagania w zakresie czułości, 
selektywności oraz stabilności odbiorników Kkomunikacyj- 
nych. Temu zawdzięcza się zresztą m. in. ogromny postęp 
dokonany w tej dziedzinie; produkowany obecnie najwyż- 
szej klasy odbiornik komunikacyjny (Collins 75-A-4) jest 
właśnie odpowiedzią na wymagania radioamatorów. Mimo 
że najdroższy ze wszystkich typów odbiorników na rynku 
światowym — chętnie jest nabywany. Właśnie w odbior- 
nikach produkowanych specjalnie dla krótkofalowców zo- 
stały po raz pierwszy zastosowane (w przeszłości) filtry 
kwarcowe i (obecnie) filtry magnetostrykcyjne w obwo- 

































viście odbiornikiem niez 





sykle wysokiej klasy, to jednak 





u niektórych krótkofalowców znajdują się wykonane 
przez nich samych odbiorniki o jeszcze lepszych właści- 
wościach. Daleko posunięte wymagania radioamatorów 





nie są jednak wynikiem jakiegoś swoistego snobizmu. — 
Moce radiostacji amatorskich są niewielkie, pasma ama- 
torskie wąskie i „zatłoczone* (ponad 200000 radiostacji 
amatorskich na świecie); w tych warunkach — posiadanie 
dobrego sprzętu odbiorczego jest więc warunkiem powo- 
dzenia w „eterze". 

4 Juzosławiański przemysł radiotechniczny 
produkcję telewizorów „Rubens* z licencji NRD. 
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